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Patriotyczna jedność narodu wokół programu F JN
tuż od wczesnych godzin 
I rannych, minio złych wa 

** runków atmosferycz­
nych, zamieci śnieżnych, we 
wszystkich lokalach obwodo­
wych komisji wyborczych pa­
nował duży ruch. W wicia 
miejscowościach do urn wy­
borczych przybywały manife­
stacyjnie kilkudziesięcioosobo­
we grupy mieszkańców.

Pierwsi przybywali robotni­
cy kończący nocną zmianę lub 
udający się na pierwszą zmia­
nę. Masowo głosowali w go­
dzinach porannych górnicy i 
hutnicy, pracownicy stoczni, 
załogi i drużyny PKP. Wszy­
scy, którzy w dniu wyborów 
swą pracą dawali przykład za 
angażowania i oddania spra­
wie Ojczyzny.

Pełne poparcie dla progra­
mu dalszego dynamicznego 
rozwoju kraju przyjętego 
przez VII Zjazd partii wyra­
ziła masowym głosowaniem 
młodzież. Blisko 2,8 min mło­
dych dziewcząt i chłopców’ 
uczestniczyło po raz pierwszy 
w bieżącym roku w doniosłym 
akcie wyborczym. W swych 
wypowiedziach młodzii podkre 
śLali wielką perspektywę, 
jaką przed ich pokoleniem 
otwiera plan społeczno-ekono 
micznego rozwoju Polski, zano 
wiedź budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego.

Jednocześnie z mieszkańca­
mi kraju, swój głos na listy 
Frontu Jedności Narodu od­
dali wczoraj Polacy przebywa 
jący poza granicami kraju. 
Głosowały załogi budujące 
nowe obiektv przemysłowe w 
Związku Radzieckim, w Cżecho 
słowacji i NRD, załogi pol­
skich statków na morzach 
i oceanach całego świata, żoł­
nierze polskiej jednostki sne- 
cialnej wchodzącej w skład 
Sił Zbroinych ONZ na Bli­
skim Wschodzie i wielu, wie­
lu knych.

Tuż przed godz. 8 do lokalu
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Informacje i relacje z imprez 
sportowych krajowych i zagranicz­
nych. Szczegóły na str. Ł,
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W odświętnym nastroju, w atmosferze powagi, patriotycznego zaangażo­
wania, satysfakcji z dotychczas osiągniętych rezultatów i przekonaniem 
o pomyślnej przyszłości przebiegły wybory do Sejmu PRL i wojewódzkich 
rad narodowych w całym kraju. 21 marca społeczeństwo polskie głosując 
na program wyborczy Frontu Jedności Narodu zamanifestowało głęboką 
jedność moralno-polityczną całego narodu, dało wyraz niezłomnej woli peł­
nej realizacji programu partii, stawiającego na czoło siłę naszego kraju 
i pomyślność jego obywateli.

Obwodowej Komisji Wybor­
czej nr 103 w Warszawie przy 
ul. Parkowej przybył I sekre­
tarz KC PZPR — Edward Gie­
rek z małżonką Stanisławą. Po 
przywitaniu się z przewodni­
czącym komisji i jej członka­
mi — krótka chwila serdecznej 

Wśród wyborców obwodu nr 125 w poznańskim Domu Kultury 
HCP 30 procent stanowili pracownicy Zakładów Metalowych „H. 
Cegielski1’ — największego w Wielkopolsce zakładu przemysło­
wego. Głosuje wraz z żoną Stefan Różycki — pracownik kontro­

li technicznej w Fabryce Lokom otyw i Wagonów HCP.
Fot. — H. Kamza

Wybraliśmy Sejm PRL VII kadencji oraz 
rady narodowe 49 województw. Wczo­
rajsze wybory stały się manifesta­

cją patriotycznej jedności Polaków. Prze­
biegały w atmosferze powszechnego popar 
cia dla celów i zadań nakreślonych w pro­
gramie VII Zjazdu PZPR, w programie wy­
borczym FJN. Udział w głosowaniu był pow 
szechny, często przychodzono całymi ro­
dzinami. Mimo, iż warunki atmosferyczne — 
zadymka, śnieg — poważnie utrudniały w 
terenie dotarcie do lokali wyborczych — 
szereg z nich mogło zakończyć pracę przed 
godz. 22, ponieważ wszyscy oddali tu głos 
wcześniej.

Relacje, które nadchodziły w ciągu całe­
go dnia z wielu tyśięcy obwodów w kraju, 
mówiły o odświętnym a zarazem optymi­
stycznym nastroju wyborców. Odświętnym 
gdyż wybory były wydarzeniem o znacze­
niu ogólnonarodowym. Zaś świadomość 
wielkich dokonań narodu w pierwszej po­
łowie obecnego dziesięciolecia pozwala z 
optymizmem patrzeć w przyszłość, nie wąt­
pić w realność perspektyw zarysowanych na 
jego drugą połowę. Jednym z wielu przy­
kładów takiego nastroju było zwięzłe stwier 
dzenie byłego obrońcy Westerplatte, Micha­
ła Gawlickiego: „Głosuję za naszą wspól­
ną pomyślnością”.

Nazwiska 460 mandatariuszy narodu w 
najwyższym organie władzy państwowej — 
Sejmie PRL będą niebawem znane. Staną

przed nimi poważne zadania, wymagające 
prawidłowego łączenia spraw ich środo­
wisk z nadrzędnym interesem całego kra­
ju. Ważna rola przypada wybranym w nie­
dzielę 6.740 radnym wojewódzkich rad na­
rodowych.

Doniosła chwila w życiu jednostki zawsze 
skłania do refleksji. W nie mniejszym stop­
niu dotyczy to całego społeczeństwa. Przy 
okazji dnia wyborów niejeden mieszkaniec 
naszego kraju raz jeszcze uświadomił so­
bie, jak wielką drogę przebyliśmy w ostat­
nich latach, jak zmieniły się na korzyść sy­
tuacja materialna i warunki pracy milionów 
ludzi oraz położenie każdej prawie rodziny, 
co dokonano dla pogłębienia demokracji 
socjalistycznej i urzeczywistniania zasad 
sprawiedliwości społecznej, ile zrobiono dla 
rozwoju i unowocześnienia potencjału gos­
podarczego Polski. Z tych przemian, któ­
rych motorem była partia, naród ma prawo 
do dumy. Lata najbliższe są kontynuacją tej 
socjalistycznej strategii rozwojowej.

Nasi mandatariusze zaciągnęli kredyt zau­
fania. Ale ich mandat wiąże się i z naszymi 
zobowiązaniami. Czynem popieraliśmy w 
ostatnich tygodniach program wyborczy — 
dobrą pracą każdy z nas powinien 
uczestniczyć w jego realizacji. Zdaje sojjie 
z tego sprawę coraz więcej ludzi. Jeden z 
budowniczych elektrowni ..Dolna Odra” po­
wiedział w niedzielę wprost: poparcie dla

rozmowy, po której odbył się 
akt głosowania.

W Obwodowej Komisji Wy­
borczej nr 112 mieszczącej się 
przy ul. Klonowej w Warsza­
wie głosował członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, przewod­
niczący Rady Państwa, prze­
wodniczący Ogólnopolskiego 

Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu — Henryk Jabłoński wraz 
z małżonką Jadwigą.

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz z 
małżonką Alicją oddali swe gło 
sy na posłów do Sejmu PRL 
i radnych Rady Narodowej 
m.st. Warszawy w lokalu Ob­
wodowej Komisji Wyborczej nr 
540 w okręgu wyborczym War­
szawa Praga-Południe.

We wszystkich lokalach wy­
borczych młodzież powitała 
przywódców partii i państwa 
bukietami kwiatów.

Z OSTATNIEJ CHWILI
JAK WYNIKA Z INFORMA­

CJI UZYSKANYCH PRZEZ 
POLSKĄ AGENCJĘ PRASO­
WĄ, DO GODZINY 20 FREK­
WENCJA WYBORCZA W 
KRAJU WYNIOSŁA PONAD 
97 PROCENT UPRAWNIO­
NYCH DO GŁOSOWANIA.

Kilkadziesiąt lokabl wybor­
czych w pięciu wojewódz­
twach odwiedzili wczoraj dzień 
nikarze „Głosu”, obserwując 
przebieg głosowania, przyglą­
dając się pracy komisj*] wy- 
bc-rczych, rozmawiając z wy­
borcami. Oto ich relacje. .

Poznańskie
Biało-czerwone flagi, barw­

ne plansze i afisze — to świą­
teczna szata ulic Poznania, 
którymi od wczesnych godzin 
rannych przedstawiciele nie­
mal wszystkich pokoleń i śro­
dowisk podążali do lokali ob­
wodowych komisji wyborczych. 
Zostały one otwarte punktual­
nie o godzinie 6. Wśród tych, 
którzy pierwsi stanęli przy ur­
nach wyborczych i tradycyj­

nym zwyczajem otrzymali bia­
łe i czerwone kwiaty, byli m. 
in. kolejarze, kierowcy PKS, 
tramwajarze, pracownicy służ 
by zdrowia, elektrowni, gazów 
ni. wodociągów, milicjanci. Jed 
ni mieli za sobą całonocną służ 
bę, inni — przed jej objęciem 
— przyszli spełnić obywatel­
ską powinność: oddać głosy na 
kandydatów Frontu Jedności 
Narodu.

Jednym z pierwszych, któ­
rzy głosowali w obwodzie nr 
42 w Osiedlu Studenckim przy 
ul. Dożynkowej (Winogrady), 
był student IV roku Akademii 
Rolniczej w Poznaniu, Krzy­
sztof Dzierżyński.

— Oddając swój głos na kan 
dydatów FJN — powiedział — 
wyraziłem zaufanie dla polity­
ki partii i rządu. Jestem prze­
konany, że ta słuszna polityka 
prowadzi do dalszego rozwoju 
kraju, w czym chciałbym wy­
datnie uczestniczyć po ukoń­
czeniu studiów.

Gremialnie głosowali w ob­
wodzie nr 4 mieszkańcy Domu 
Studenckiego nr 2 Akademii

programu FJN zobowiązuje nas do jeszcze 
rzetelniejszej pracy, wzmożonego wysiłku.

Zastanówmy się więc w powyborczym 
dniu: w jak wielkim stopniu od każdego z 
nas zależy osiągnięcie naszych ambitnych 
celów. JNikt tego za nas nie dokona. Nic 
nie zastąpi naszej bardziej wydajnej 
pracy i sumiennego stosunku do obowiąz­
ków zawodowych, większej dyscypliny, 
umiejętniejszej organizacji, skuteczniejsze­
go niż dotąd działania.

Oczekują nas poważne zadania: wszech­
stronnego rozwijania produkcji na eksport i 
rynek, usprawniania procesów inwestycyj­
nych, a przede wszystkim — powszechnej 
dbałości o wysoką gospodarność, sięgania 
do niewykorzystanych rezerw, stanowczego 
eliminowania wszelkiego marnotrawstwa. Po- 
prhwa jakości naszej pracy jest jedy­
ną drogą wiodącą do tego, co określa się 
mianem wyższej jakości życia: całego na­
rodu i każdego z nas.

Dlatego upowszechnienie wzorców dobrej 
roboty jest dziś nakazem czasu. W dobrej 
pracy, która jest prawem, obowiązkiem i 
sprawą honoru obywatela, w solidności i 
systematyczności — wyraża się współczes­
ny patriotyzm. Dokumentowaliśmy go w 
dniu wyborów — powinien być wytyczną 
postępowania w najbliższych miesiącach i I 
latach.

MAURYCY KAMIENIECKI

W lokalu Obwodowej Komisji 
Wyborczej nr 103 w Warszawie 
głosowali Stanisława i Edward 

Gierkowie.
Fot. — GAF

Medycznej (przy ul. Mlelżyń- 
skiego), którzy dużymi grupa­
mi przybywali do lokalu ob­
wodu nr 4. Lokal ten mieszczą 
cy się w Technikum Kolejo­
wym przy ul. Fredry znajdo­
wał się pod opieką pracowni­
ków Domów Towarowych 
„Centrum”, którzy zadbali m. 
in. o dekorację odpowiednią 
do wagi wczorajszego wydarzę 
nia polityczno-społecznego. To 
samo można •właściwie po­
wiedzieć o wystroju wszy­
stkich obwodowych lokali wy­
borczych, których w Poznaniu 
było 247.

Wśród studentów-wybor- 
ców przeważali ci, którzy gło­
sowali po raz pierwszy w swo­
im życiu. Takimi samymi — 
najmłodszymi wyborcami byli 
niektórzy uczniowie techników. 
Podążyli oni do urn wybor­
czych m. In. w obwodzie nr 
198 (lokal mieścił się w Zespole 
Szkół Samochodowych im. 
Marcelego Nowotki przy ul. 
Rataje).

Niejednokrotnie przy urnach 
wyborczych stawali obok sie­
bie przedstawiciele kilku po­
koleń. Tak było m.~in. w lo­
kalu obwodu nr 125. (Dcm 
Kultury HCP), w którym zasta

Dokończenie na str. 3

Konstytucja PRL 
w masowej edycji

Tuż przed wyborami do Sej­
mu i WRN, 20 bm. nakładem 
„Książki i Wiedzy” ukazała się 
— w masowym wydaniu „Kon­
stytucja PRL”. Publikowany 
tekst Konstytucji jest jednoli­
tym tekstem ustawy zasadni­
czej ogłoszonym „Obwieszcze­
niem przewodniczącego Rady 
Państwa” 16 lutego 1976 r., za­
mieszczonym w Dzienniku L- 
staw nr 7 poz. 36 z dnia 21 lu­
tego 1976 r. Uwzględnia on 
zmiany wprowadzone do Kon­
stytucji PRL w okresie od dnia 
22 lipca 1952 r. do dnia ogło­
szenia jednolitego tekstu.

Wydawnictwo informuje jed 
nocześnie że w przygotowaniu 
jest bibliofilska edycja Kon­
stytucji PRL. (PAP)



Przemówienie S. Kani
na Zjeździć w Bonn

H. Mieś ponownie 
przewodniczącym DKP

Przewodniczącym Niemiec­
kiej Partii Komunistycznej | 
(DKP) został ponownie wybra­
ny Herbert Mieś. Na IV Zjeż- 
dzie DKP w Bonn komisja wy­
borcza przedstawiła wczoraj 
przed południem wyniki wy­
borów. Wiadomość ó wyborze 
Herberta Mięsa delegaci na 
Zjazd przyjęli owacyjnie.

Na stanowisko wiceprzewod­
niczącego DKP został wybrany 
Hermann Gautier.

W sobotę, głos na zjeździe 
DKP zabrał przewodniczący 
delegacji PZPR — członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR, Stanisław Kania, który 
witając delegatów na Zjazd 
DKP, podkreślił, że komuniści 
polscy z zainteresowaniem i u- 
znaniem obserwują działalność 
DKP wśród klasy robotniczej, 
młodzieży i świata pracy. Jest 
to kontynuacja szczytnych tra­
dycji walki niemieckiego ru­
chu robotniczego.

Mówca podkreślił, m.in., iż 
Polska, odbudowana ze strasz­
liwych zniszczeń wojennych, 
odnotowująca coraz większe 
sukcesy gospodarcze i społecz­
ne, wnosi godny wkład w spra­
wę bezpieczeństwa i pokoju w 
Europie. Jednym z integralnych 
elementów odprężenia jest o- 
twarcie, i zaawansowanie nor­
malizacji stosunków dwustron­
nych między państwami socja­
listycznymi a Republiką Fede­
ralną Niemiec. (PAP)

Zmiany 
w rządzie egipskim

W piątek premier Egiptu, 
Mamduh Salem dokonał kil­
ku zmian w gabinecie, które 
jak pisze agencja Associated 
Press odzwierciedlają dąże­
nie do rozpoczęcia polityki 
„zaciskania pasa”, w związku 
z narastającymi trudnościami 
gospodarczymi.

Ilość stanowisk ministerial­
nych została zmniejszona z 35 
do 31. Na stanowiskach sze­
fów najważniejszych resor­
tów: spraw zagranicznych, 
spraw wewnętrznych, wojny, 
gospodarki i współpracy gos­
podarczej oraz finansów nie 
nastąpiły zmiany. (PAP)

Sprawozdanie komisji ONZ

Polska wśród krajów o najwyższym 
wzroście dochodów

Międzynarodowe koła gospodarcze przyjęły z dużą uwagą 
opublikowane w Genewie sprawozdanie Sekretariatu Euro- 
I ejskiej Komisji Gospodarczej ONZ na temat wzrastającej 
dynamiki rozwoju państw socjalistycznych. Komisja ta, sku­
piająca wszystkie kraje europejskie oraz Stany Zjednoczone 
i Kanadę, stwierdza, iż w latach 1971—1975 wszystkie pań­
stwa socjalistyczne l uropy wschodniej wykonały z nadwyż­
ką założone w ich planach gospodarczych ambitne programy 
wszechstronnego rozwoj u.

USA wycofują 
swa wojska z Tajlandii

Na kategoryczne żądanie 
władz tajlandzkich, rząd USA 
zgodził się rozpocząć natych­
miastowe wycofywanie swych 
wojsk, stacjonujących w Taj­
landii. Oświadczenie w tej 
sprawie złożył w sobotę rzecz 
nik ambasady USA w Bang­
koku.

Decyzja ta — zdaniem ko­
mentatorów agencji między­
narodowych — oznacza koniec 
amerykańskiej obecności woj 
skowej w kontynentalnej 
Azji. Od tygodnia rozmów 
tajlandzko _ amerykańskich 
USA — jak się sądzi 
— domagały się przede 
wszystkim pozostawienia pod 
swoją wyłączną kontrolą 
sieci stacji elektronicznych w 
tym kraju, stanowiących istot 
ną część amerykańskiego sy­
stemu wywiadowczego w po­
łudniowo-wschodniej Azji.

W Tajlandii stacjonuje obecnie 
około 4 500 żołnierzy USA. Wy­
cofanie ich oznaczać bedzie rów­
nież likwidacje potężnej bazy lot 
niczej w Utanao. zaopatrującej w 
paliwo samoloty amerykańskie, 
operuiące w rejonie Oceanu In­
dyjskiego.

Rząd premiera Kukrita Pramo- 
ja wyznaczył czteromiesięczny 
termin na opuszczenie przez woj­
ska amerykańskie terytorium Taj 
landii. Jednocześnie podjął de­
cyzje o zaprzestaniu działalności 
wspomnianej sieci elektronicznej 
począwszy od północy z soboty 
na niedziele 20—21 bm. W Tajlań 
dii pozostanie ieclynie 270 snecja 
listów amerykańskich. klórzy 
znajd u;a się tam w charakterze 
doradców wojskowych w myśl 
dwustronnego porozumienia o po­
mocy wojskowej z 1950 r.

Stanowisko rządu tajlandz­
kiego w tej sprawie sootkało 
się z majowym poparciem lud 
ności. W sobotę doszło w 
Bangkoku do wielu demon­
stracji antyamerykańskich.

PAP

W całym kraju

W pierwszych dniach 
wiosny ...zima

Na terenie prawie całego kraju prawdziwa zima. Od kilkunas­
tu godzin szaleję zadymka śnieżna: temperatura spadłą w górach 
do minus 19 stopni C. W sobotę spadło w górach około 30—40 cm 
świeżego śniegu.
Na Babiej C-órze i Pilsku, gdzie 

występują groźne nawisy śnieżne, 
zeszły w sobotę rano lawiny 
śnieżne, niszcząc sporo drzew.

Na drogach górskich w Beski­
dach. m. in. na Przełęczy Salmo 
polskiej, Kocierskiej, Kubalonce 
oraz na Krowiarkach wystąpiła 
ślizgawica, a miejscami groźna go 
łoledż, powodująca znaczne za­
kłócenia w komunikacji autobu­
sowej.

Również na Podhale i w Tatry 
powróciła zima. W sobotę gęsto 
sypał śnieg. Wysoko w Tatrach 
notowano temperature minus 15 
stopni: w Zakopanem było minus 
S stopni.

Tym razem sprawn:e pracowała 
służba drogowa, która od wczes­
nych godzin rannych odśnieżała 
wszystkie drogi Nie zanotowano 
większych trudności komunikacyj 
nych.

Podczas ostatniej doby śnad’o 
w rejonie Tatr od 20 do 30 cm 
świeżego śniegu.

W Krakowie zalega kilkudzlp- 
sięciocentymetrowa .warstwa śnie

gu. W godzinach popołudnio­
wych 20 bm. śnieżyca spowodowa 
ła zakłócenia w komunikacji miej 
sklej. Na drogowe szlaki • w wo­
jewództwach: Bielsko Biała, Tar­
nów i Nowy Sącz skierowano kil 
kaset pługów odśnieżnych. Mimo 
wysiłków na drogach powstały 
zaspy co spowodowało, że auto­
busy PKS kursowały z dużymi 
opóźnieniami. W rejonie Krynicy. 
Muszyny, Żegiestowa. Nowego 
Targu i Zawoji śnieg z dróg usu 
wały ciężkie pługi wirnikowe i 
lemieszowe a piaskarki likwido­
wały gołoledź. Obfite opady śnie 
gu utrudniały prace kolejarzom 
dyrekcji południowej. Dla uspraw 
nienia ich pracy użyć trzeba by­
ło miotaczy ognia do oczyszcza­
nia torów i szyn. (PAP)

Suma importu i eksportu 
krajów socjalistycznych — 
stwierdza sprawozdanie — 
wzrosła w 1975 r. o 19 pro- 
cent, co jest rezultatem szcze­
gólnie wysokiej dynamiki roz 
woju gospodarek naro-dowych 
państw członkowskich RWPG. 
Sprawozdanie podkreśla zara­
zem, że kraje socjalistyczne 
weszły do czołówki światowej 
w zakresie inwestycji, osiąga­
jąc przeciętny wzrost ich war 
tości w granicach 7—9 proc, 
zaś np. w Polsce i Rumunii — 
15—18 proc.

Sprawozdanie podkreśla 
szczególną dynamikę rozwoju 
gospodarczego Polski, uwypu. 
klając, iż osiągnęła ona jeder 
z najwyższych wśród państw 
socjalistycznych wzrost docho 
dów i siły nabywczej ludno­
ści. Stwierdza się zarazem, że 
uzyskanie przez Polskę szcze­
gólnie wysokiego przyrostu 
produkcji przemysłowej nastą 
piło głównie w wyniku szero­
kiej i wszechstronnej moder­
nizacji i racjonalizacji proce­
sów produkcyjnych oraz wy­
korzystania rezerw.

Istotnym czynnikiem sukce­
sów gospodarczych PRL — glo 
si sprawozdanie — był szybki 
rozwój działalności inwesty­
cyjnej, a także liczne innowa 
cje organizacyjne oraz racjo- 
na^ie stosowane bodźce matę 
rialne. Wskazuje się. że ogrom 
nv odstoo osiągnęła Polska

Rada Bezpieczeństwa 
, omówi sytuację 

nad Jordanem
Dzisiaj w Nowym Jorku 

zbierze się na wniosek 13 
państw muzulfnańskich Rada 
Bezpieczeństwa ONZ, aby o- 
mówić sytuację na zachodnim 
brzegu Jordanu. W ostatnim 
czasie doszło tam do burzli­
wych demonstracji antyizra- 
elskich ze strony lud­
ności arabskiej. Władze Tel- 
Awiwu przerzuciły na ten te­
ren kilka tysięcy wojsk .zapo 
władając jednocześnie, że go 
to we są użyć siły dla stłumie­
nia wrogich nastrojów. '

Agencja Associated Press 
donosi, że , Izrael zamierza 
wziąć udział w posiedzeniu 
rady, po raz pierwszy w obec 
ności przedstawicieli organi­
zacji Wyzwolenia Palestyny.

PAP

ludności
również w sektorze budowla­
nym, w tym także w zakresie 
budownictwa mieszkaniowego, 
którego rozmiary wyprzedziły 
wskaźniki wielu zachodnich 
krajów wysoko uprzemysło­
wionych.

Podkreśla się, że w ciągu u- 
biegłych pięciu lat płace real. 
ne w Polsce wzrastały średnio 
o 7 proc, rocznie, czyli 4-krct 
nie szybciej niż w obu po­
przednich pięciolatkach. W re 
zultacie osiągniętych wyników 
gospodarczych — stwierdza 
sprawozdanie — powstały wa­
runki uzyskania przez Polskę 
w ciągu najbliższych pięciu 
lat zwiększenia dochodu naro­
dowego o 40—42 proc., co bę­
dzie bezprecedensowym osiąg­
nięciem ekonomicznym w hi­
storii tego kraju. (PAP)

Po 7-miesięcznym 
postoju na redzie w Lagos
M/s „Chemik0 

powrócił do kraju
Do portu gdańskiego zawinął 

masowiec Polskiej Żeglugi 
Morskiej, M/s „Chemik”, któ­
ry przywiózł ładunek fosfory­
tów z afrykańskiego portu To­
go. Statek ten wypłynął z kra­
ju w lipcu roku ubiegłego z 
cementem dla Nigerii. Rejs 
był więc bardzo długi. M/s 
„Chemik” jednak prawie sie­
dem miesięcy przebywał na re 
dzie portu Lagos.

W historii polskiej floty 
handlowej był to ’ najdłuższy 
tego typu postój. W momencie 
przybycia do Lagos „Chemik” 
był w kolejce 164 jednostką, a. 
w chwili gdy opuszczał ten 
port — liczba statków oczeku­
jących na miejsce przy nabrze­
żu przeładunkowym wzrosła 
do 500. Na redzie Lagos pow­
stała bardzo trudna sytuacja. 
Główną jej przyczyną jest nie­
dostosowany do potrzeb poten­
cjał przeładunkowy portu, 
oraz brak odpowiedniej ilości 
dźwigów i niski potencjał me­
chanizacji prac przeładunko­
wych. Wydłużającymi się po­
stojami na redzie Lagos naj­
mniej martwią się armatorzy. 
W trudnej sytuacji, jaka od 
szeregu już lat utrzymuje się 
na światowym rynku frachto­
wym dla wielu z nich postój 
na redzie oznacza interes, inka 
sowanie zysków bez koniecz­
ności utrzymywania jednostek 
w ruchu. Żgodnie z obowiązu­
jącymi zasadami czas straco­
ny na redzie traktowany jest 
na równi z czasem pobytu w 
morzu. Z tą tylko różnicą, iż 
fracht oraz inne wynikłe w 
tym czacie koszty pokrywają 
władze pertowe, a nie zlecenio­
dawcy ładunków. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, o- 
kresaml duże z przelotnymi opa­
dami śniegu. Temperatura maksy­
malna od —3 stopni na południu 
i wschodzie do 0 w centrum i 4-3 
na zachodzie. Wiatry umiarkowa­
ne i dość silne, okresami porywi-

„Toto-Lotek"
I LOSOWANIE

5, 17. 21, 31, 37, 42 (49)

II LOSOWANIE

6, 15, 19, 20, 22, 33
Banderola 450608

„Koziołki"
I LOSOWANIE

6, 7, 32, 38, 41 dod. 16

II LOSOWANIE

2, 9, 25, 40, 46 dod. 27
Banderola 64G75

ste z kierunków północnych, po­
wodujące zawieje i zamiecie śnież­
ne.

Dzisiejszy ssrwls informacyjny 
opracowol Wojciech Nentwig,

Kanclerz RFN o perspektywach 
rozwoju stosunków z Polską

Kanclerz H. Schmidt udzielił w sobotę 20 bm. wywiadu za- 
chodnioniemieckicj rozgłośni „Sucddcutscher Rundfunk , w 
którym zajął stanowisko wobec aktualnych problemów po­
lityki zagranicznej i wewnętrznej. Czołowym tematem wy­
wiadu były dalsze perspektywy stosunków między Polską 
a RFN w związku z zakończeniem proćesu ratyfikacji poro­
zumień z Helsinek.

Kanclerz podkreślił raz je­
szcze, że „jest szczęśliwy” z po­
wodu pomyślnego zakończenia 
ratyfikacji. Kanclerz uważa, że 
ostateczne wejście w życie tych 
porozumień posunęło nas istot­
nie o krok naprzód na histo­
rycznej drodze leczenia ran. 
Możliwe jest to jednak tylko 
stopniowo. Pierwszym kro­
kiem było podpisanie układu z 
7 grudnia 1970 roku.

Komentując zwrot w posta­
wie chadecji wobec umów z 
Helsinek kanclerz stwierdził: 
„Uważam, że dobrze stało się, 
iż większa część polityków 
CDU/CSU wkroczyła także na 
tę drogę. Nie jest dla mnie tak 
ważne, kto obecnie post factum 
chce przypisać sobie zasługi za 
to, że porozumienia te doszły 
do skutku. Wiem, że bez udzia­
łu koalicji socjalliberalnej 
wspomniana wyżej droga ani 
nie zostałaby zapoczątkowana 
ani nie posunęlibyśmy się na 
niej tak daleko”.

W końcowej części swego wy 
wiadu Helmut Schmidt oświad­
czył, że oczekuje jeszcze w bie­
żącym roku wizyty I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gier­
ka w RFN, która będzie miała 
wielkie znaczenie. (PAP)

Czy inicjatywa Syrii 
pomoże przezwyciężyć 

kryzys w Libanie?
W Libanie nadal utrzymuje 

się napięcie wewnętrzne, mi­
mo iż w ciągu minionej doby 
nastąpił pewien spadek natę­
żenia starć zbrojnych i podję­
te intensywne wysiłki politycz 
pe celem doprowadzenia do 
normalizacji sytuacji w kraju. 
W sobotę krótką wizytę w Da 
maszku złożyli — premier Li­
banu Raszid Karami, przewód 
niczący parlamentu Camille 
Asaad oraz były premier Sa- 
jeb Salam. Przeprowadzili oni 
kilkugodzinne rozmowy z pre 
zydentem Syrii, Hafezem Asa- 
dem.

Karami oświadczył po powro­
cie do Bejrutu, iż ma nadzieję, że 

। inicjatywa syryjska otworzy dro­
gę do przezwyciężenia kryzysu. 
„Osiągnęliśmy porozumienie cdio 
śnie kroków, jakie powinny być 
podjęte. Pozwala to mieć nadzieję, 
iż wkrótce doprowadzi się do ure­
gulowania sytuacji” — powiedział 
premier.

Prasa libańska akcentuje istotną 
rolę prezydenta Syrii Asada w wy 
sitkach zm erzających do unormo­
wania sytuacji w Libanie.

Wczoraj kontynuowane były 
konsultacje przedstawicieli 
różnych sił politycznych Liba 
nu. (PAP)

Jeszcze w tym roku

Białystok miastem 
200 - tysięcznym

Białystok, zaliczany do naj­
bardziej dynamicznie rozwija­
jących się miast polskich, 
osiągnie w tym roku 200 000 
mieszkańców.

2 500 białostockich rodzin 
otrzyma w br. nowe mieszka­
nia, zaś 300 rodzin wprowadzi 
się do własnych domów jedno­
rodzinnych. Przekazane zosta­
ną m. in. tak ważne dla mia­
sta obiekty, jak centrala tele­
foniczna, zajezdnia MPK, no­
we odcinki sieci wodociągo­
wej, kanalizacyjnej i gazowej.

PAP

„Mazurek" wrócił do Las Palmas

Polska żeglarka 
będzie kontynuować 
rejs dookoła świata 
Jak dowiaduję sie PAP. kpt.

K cystyna Choj nowska-Lis kiewicz 
powróciła do portu z którego wy 
ruszyła w samotny rejs dookoła 
świata na jachcie ..Mazurek”. 
Przyczyną przerwania podróży by 
ła awaria samosteru. Na skutek 
uderzenia fali uszkodzony został 
statecznik wiatrowy tego urzą­
dzenia. Obecnie oczekuje na do­
stawę odpowiednich części od pro 
ducenta samosteru, którym jest 
firma brytyjska. Żeglarka przewi 
duje, że przerwa w rejsie potrwa 
około sześciu dni, po czym ponow 
nie wyruszy na zachód.

W przerwanvm rejsie samotna 
żeglarka oddaliła sie już o około 
180 mil od Wysp Kanaryjskich. 
Przez cały czas miała pogodę 
sztormową.- a siła wiatru docho­
dziła momentami do 9 stopni w 
skali Beauforta. Te trudne warun 
ki nie były jednak' niczym nie­
spodziewanym i gdyby nie awarią 
samosteru. nie spo”>rd owiałyby 
przerwania podróży. (PAP)

Eksplozja vi chińskim 
zagłębiu naftowym

Japoński dziennik „Sekaj Nip- 
po”, powołując się na źródła do­
brze poinformowane donosi, że w 
chińskim zagłębiu natfowym Ta- 
czing, gdzie wydobywa się przeszła 
39 procent całej ropy chińskiej na 
stąpiła eksplozja, która przyspo­
rzyła ogromnych strat przemysło­
wi naftowemu CliKT,. Przedstawi­
ciele krajów zachodnich w Hong- 
Kongu, dysponujący zdjęciami z 
miejsca - wybuchu. dokonanymi 
przez amerykańskie satelity zwia­
dowcze, byli zaskoczeni zasięgiem 
zniszczeń.

„Sekai Nipno” pisze. jź osoby, 
które przybyły w marcu z Chin 
mówiły, że w połowie lubego br. 
wstrzymano całkowicie komunia 
cje z zagłębiem naftowym Ta- 
czing. (PAP)

Zakończenie wizyty w ZSRR
W sobotę powrócił z Moskwy 

do Pragi czechosłowacki minister 
' spraw zagranicznych, B. Chnibu- 
pek, który bawił w ZSRR z przy 
jacielską wizytą. Po powrocie 
min. Chnioupek stwierdził, że .je­
go rozmowy z radzieckim mini­
strem sjpraw zagranicznych. A. 
Gromyką potwierdziły całkowitą 
zgodność poglądów na wszystkie 
omawiane sprawy. Były to roz­
mowy należące do kategorii tra­
dycyjnej już wymiany opinii mię 
dzy ministrami spraw zagranicz­
nych krajów socjalistycznych i 
dotyczyły szerokiego kręgu zagad 
nień polityki międzynarodowej.

J. Broz Tito' w Portugalii
Na zaproszenie prezydenta Frań 

cisco da Costy Gomesa przybył 
w sobotę do Portugalii z wizytą 
przyjaźni prezydent Jugosławii, 
J. Broz Tito. Trzydniowe rozmo 
wy prezydentów Jugosławii i Por

tugalii będą prowadzone w miej 
scowości Valę de Lobo .odległej 
o 29 km od miasta Faro, położo­
nego na południowym wybrzeżu 
Portugalii.

Premier Francji w Libii
29 marca br. premier Francji, 

J. Chirac, rozpoczął 3-dniowa wi 
zytę oficjalna w Libii. Towarzy­
szą mu m. in. minister handlu 
zagranicznego. R. Barre i generał 
ny delegat d.s. energii. P, Men- 
tre. Skład delegacji, która przy­
była do Trypolisu świadczy, że 
strona francuska nadaje tej wizy 
cię przede wszystkim charakter 
gospodarczy. Strona libijska na­
daje natomiast wizycie premiera 
Chiraca charakter wydarzenia po 
litycznego, jako'żę jest to pierw 
sza oficjalna podróż przedstawi­
ciela władz kraju zachodniego od 
cer.su dojścia do władzy pułkow­
nika Kadafiego w 1939 r.

Oświadczeniu W. Brandta
Były kanclerz Republiki Fede­

ralnej Niemiec, W. Brandt oświad 
czył, że nie zamierza po wybo­
rach w październiku br. wejść w 
skład nowego rządu. Swa decyzje 
Brandt uzasadnia chęcią poświę­
cenia się przede wszystkim wy-

pełnianiu obowiązków przewodni­
czącego SPD, którą to funkcję 
pełni obecnie.

Egipski minister we Francji
Egipski minister wojny, gen. 

Abd el-Ghani Gamazi. przybył w 
piątek z czterodniowa wizytą do 
Paryża. Po przybyciu generał Ga 
mazi oświadczył, że chce zapo­
znać się ze struktura francuskich 
sił zbrojnych i przemysłu zbroje 
niowego. Tuż p0 przylocie do Pa 
ryża egipski minister rozpoczął 
rozmowy z francuskim ministrem 
obrony. Y. Bourgesem i innymi 
wysokimi urzędnikami tego resor­
tu. Rozmowy będą m. in doty­
czyły sprzedaży Egiptowi francus 
kich myśliwców „Mirage F-l” 
i „Alpha”. Jak piszą zachodnie' 
agencje prasowe, gen. Gamazi mą 
także poruszyć sprawo bobowy 
przy nomocy Francji fabryki sa­
molotów w Egipcie.

Strajki w Hiszpanii
W kilku prowincjach Hiszpanii 

strajkuje ponad 400 000 robotni­
ków. pracowników umysłowych i 
rolników. Szczególnie napięta sy­
tuacja utrzymuje sie w prowincii 
Malaga, na południu kraju. W 
akcji strajkowej uczestniczy tam

ponad 60 000 osób. Ludzie pracy 
wysuwają żądania ekonomiczne i 
polityczne. Ponad 40 000 robotni­
ków rolnych i chłopów w prowin 
cji Murcią zapowiedziało konty­
nuację walki celem zmuszenia 
władz do zrealizowania ich żądam 
Strajkują również pracownicy 
przemysłu farmaceutycznego, wy 
kładowcy i budowlani Madrytu.

Akcja ratunkowa w Alpach
Cztery osoby — 3 Francuzów i 

Włoch — utknęło w Alpach włos 
kich na Wysokości 4000 metrów 
po wylądowaniu samolotem na Jo 
dowcu. Ponowny start okazał sie 
niemożliwy, a obfite opady śnie­
gu zablokowały również przejścia 
górskie. W nocy z piątku na so­
botę wyruszyła ekspedycja ratun 
kowa, jednak trudne warunki at­
mosferyczne uniemożliwiły jej do 
tarcie do miejsca wypadku. Rcsz 
tę nocy ratownicy musieli spę­
dzić w igloo wykonanym z brył 
śniegu. Akcję ratownicza zamie­
rza się wznowić z chwila popra­
wy pogody.

Uwij)
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Patriotyczna jedność narodu 
wokół programu FJN

Dokończenie ze str. 1 
liśmy 99-letnią Jadwigę Skrzyp 
czak. Głosujący w tym samym 
obwodzie „cegielszczak”. pra­
cownik kontroli technicznej w 
Fabryce Lokomotyw i Wago­
nów — Stefan Różycki stwier­
dził:

— Uczucia dziś nam towa­
rzyszące to duma z dotychcza­
sowych osiągnięć i głębokie 
przeświadczenie, że idziemy 
drogą wiodącą do dobrobytu 
snołeczeństwa i siły ojczyzny. 
Te cele, wskazane przez VII 
Zjazd PZPR, wymagają od każ 
dego z nas rzetelnej pracy.

W godzinach od 9—12 całe 
rodziny przychodziły do urn 
wyborczych. Tak było no. w 
poznańskich osiedlach miesz­
kaniowych, m. in. w obwodach 
nr 98 i 99, których lokale 
mieściły się w siedzibie Zespo­
łu Szkół Samochodowych. 
Głosowali tu mieszkańcy Osie­
dla Bohaterów II Wojny Świa­
towej i ulicy Rataje. Dla ich 
wygody Fabryka Samochodów 
Rolniczych „Polmo” — zakład 
opiekujący się tymi lokalami 

•— uruchomił wahadłowo kur­
sujący autobus. Do dyspozycji

Najmłodsi wyborcy — mieszkań 
cy Osiedla Studenckiego na Wi­
nogradach głosowali tuż po o- 
twarciu lokalu obwodu nr 42.

osób schorowanych i starszych 
przystosowano również dwa 
„Tarpany”.

Tłumnie było także przed 
południem w niedawno odda­
nej do użytku Szkole Podsta­
wowej nr 65 na Osiedlu Kos­
monautów (obwody nr 53, 54 i 
55). Glosowali tu mieszkańcy 
tego osiedla oraz Osiedla Kraju 
Rad. Służbę informacyjno - 
porządkową pełnili harcerze. 
Podobnie było w innych loka­
lach: młodzież z ZHP i ZMS- 
owcy a także uczniowie, nie na 
leżący do organizacji młodzie­
żowych. wskazywali wyborcom 
drogę do lokali, pomagali oso­
bom w podeszłym wieku.

Głosujący w obwodzie nr 55 
Ewa i Romuald Paprzyccy, 
którym towarzyszył 4-letni 
synek, po odejściu od urny wy 
borczej stwierdzili:

— Od niedawna mieszkamy 
na Osiedlu Kram Rad. majac 
w pobliżu najniezbędniejsze 
placówki usługowe z przed­
szkolem włącznie. Poprawiła 
się więc znacznie nasza sytua­
cja życiowa. Fakt ten traktu­
jemy jako przejaw ogólnego 
rozwoju społeczno-gospodarcze 
go kraiu.

W lokalu wyborczym obwo­
du nr 60 (Szkoła Podstawowa 
nr 105 przy ul. Bydgoskiej) 
głosowali m. in. ksieja z po­
bliskich kościołów, siostry za­
konne i klerycy Seminarium 
Duchownego.

Wojewódzki Szpital Zespo­
lony przv ul. Lutyckiej two­
rzył obwód nr 241 (zamknię­
ty). Pacjenci, którzy mogli cho­
dzić podążyli do lokalu, gdzie 
nad przebiegiem wyborów czu 
wała komisja złożona głównie 
z lekarzy i melegnia rek. Do 
innych chorych udali się przn 
staWlciele komisji z urną. W 
sumie około 600 pacjentów od 
dało tutaj swoje głosy, (y)

W województwie poznań­
skim na długo przed otwar­
ciem lokali wyborczych (w me 
których miejscowościach na­
wet na godzinę przedtem) z]a 
wiały się grupki ludzi. Zaraz 
więc po godzinie 6 panował w 
nich spory ruch. Wszędzie pięk 
na dekoracja — na tle barw 
narodowych biały orzeł, wo­

kół dużo zieleni, na stolikach 
białe i czerwone kwiaty. U 
drzwi lokali harcerskie war­
ty, nie brak ZMS-owców. U- 
dzielali informacji, podprowa­
dzali starszych do urn.

Od samego rana do lokali 
wyborczych Gniezna i okolicz 
nych wsi przychodzili i przy­
jeżdżali wyborcy z miasta i 
gminy. We wczesnych godzi­
nach rannych do obwodów wy' 
borczych zgłaszali się przeważ 
nie starsi mieszkańcy miasta. 
Młodzi wyborcy głosowali 
głównie w godzinach od 8 do 
10. Mieszkańcy powstającego 
obecnie nowego osiedla — Wi 
niary, rozciągającego się wo­
kół największej gnieźnień­
skiej fabryki, Wielkopolskich 
Zakładów Obuwia, oddali gło 
sy w szkole przy ul. Żwirki i 
Wigury, zaś mieszkańcy naj­
większego osiedla, jakie pow­
stało w Gnieźnie — „Tysiącle 
cia” — głosowali w szkole 
przy ul. Staszica.

Tak było w Obornikach. W 
lokalu obwodu nr 4 pierwsi gło 
sowali pracownicy Zakładów 
Mięsnych oraz ci, którzy uda­
wali się do pracy do. Pozna­
nia, wielu przybyło też prosto 
z pracy: kwadrans po 6 do wy 
boró*/ przystąpiło już około 
170 obywateli. Dla pierwszych 
— oczywiście symboliczne 
kwiaty. Podobna atmosfera pa 
nowala w innych lokalach.

W obwodzie nr 12 w Popów 
ku pierwszy oddał głos rolnik 
z Urbania — Tomasz Despe- 
rak. ■— Głosujemy na listę 
FJN — powiedział — pewni, 
że Sejm nowej kadencji kon­
tynuować będzie politykę sprzy 
jającą rozwojowi polskiej wsi.

Do lokali wyborczych 
w Szamotułach najczęściej 
przychodziły całe rodziny. 
W obwodzie nr 8, obej­
mującym teren siedmiu przy­
ległych do Szamotuł wsi, wcze 
śnie rano zjawili się małżon­
kowie Lubczyńscy ze Szczuszy 
na wraz z córką, zięciem i 
wnuczką. Do obwodów nr 2, 4 
i 6 wielu młodych przychodzi­
ło grupami, w strojach orga­
nizacyjnych, mundurach OSP.

Przedstawiciele komisji ob­
wodowej nr 12 w Otorowie 
przywitali kwiatami 3 pierw­
szych, 3 najstarszych i 3 naj­
młodszych głosujących. Jedne 
z pierwszych oddały głosy na 
kandydatów FJN siostry Żako 
nu Urszulanek.

Wśród młodzieży licznie gło 
sującej w obwodzie nr 1 w Nek 
li była m. in. Bogumiła Sty­
czyńska ze wsi Stroszki, któ­
ra właśnie wczoraj ukończyła 
18 lat.

Bardzo sprawnie przebiega­
ły wybory we wszystkich 9 ko 

misjach we Wrześni. Duża w 
tym zasługa miejscowych tak 
sówkarzy, którzy postanowili 
społecznie pomóc w ich prze­
prowadzeniu i od rana znajdo 
wali się do dyspozycji komisji, 
dowożąc i odwożąc starców, 
chorych, inwalidów.

Razem, w odświętnych stro 
jach zjawiło się w lokalu ob­
wodu nr 2 w Środzie wielu 
członków OHP przy PBRol-u. 
Mieszkańcy wsi średzkiej tak 
że przybywali gremialnie — 
specjalnie zorganizowanymi po 
jazdami. *

Szczególnie serdecznie powi 
tano w obwodzie nr 1 w Kór­
niku najstaszego jego miesz­
kańca, 96-lctniego Andrzeja 
Gąskę. — Mimo nie najlep­
szego zdrowia — stwierdził — 
postanowiłem przybyć i oddać 
swój głos, wyrrżając w ten spo 
sób uznanie dla partii i rządu 
za opiekę nad ludźmi starszy­

mi. Tam też w strojach orga­
nizacyjnych głosowali członko 
wie szczepu harcerskiego przy 
Liceum Ogólnokształcącym o- 
raz w galowych mundurach 
strażacy kórnickiej OSP.

(bop _ wos)

Kaliskie
Poważną i odświętną atmo­

sferę miały wybory do Sejmu i 
do wojewódzkiej rady narodo­
wej w Kaliszu i całym woje­
wództwie. W pięknie udekoro­
wanych i ozdobionych kwiata­
mi lokalach wyborczych, miesz 
kańcy województwa głosowali 
na swoich kandydatów. Ucze­
stnicząc w powszechr ym akcie 
wyborczym, społeczeństwo woj. 
kaliskiego dało wyraz poparcia 
dla programu FJN. którego 
realizacja pozwoli na dalszą po 
prawę ich życia oraz na dalszy 
wszechstronny rozwój regionu.

W obwodowej komisji wybór 
czej nr 1 w Kaliszu pierwszy, 
o godz. 6.00. oddał swój głos 
Jan Błaszczyk — kierowca, któ 
ry właśnie wracał z trasy. W 
tym samym czasie w Blizano 
wie, Cekowie. Godzieszach, 
Przystajni i Dziadowej Kłodzie 
mieszkańcy tych wiosek zbio­
rowo podjeżdżali konnymi wo­
zami i samochodami do lokali 
wyborczych a do Dobrzycy ka­
walkadą samochodów przybyła 
200-osobowa grupa spółdziel­
ców z Nowego Świata wraz z 
przewodniczącym RSP. człon­
kiem KC PZPR Stanisławem 
Królikiem. W Jarocinie, Wie­
ruszowie i Sycowie również 
zbiorowo, w niebieskich mun­
durach, stanęli do wyborów ju 
nacy z OHP. Oni głosowali po 
raz pierwszy w życiu. Podobnie 
było w lokalu wyborczym nr 33 
w Kaliszu, gdzie o godz. 9.00 
przystąpiła do głosowania w 
strojach pielęgniarek 200-oso­
bowa grupa uczennic Liceum 
Pielęgniarskiego. Siedem z nich 
w przeddzień wyborów na uro 
czystym apelu otrzymało dowo 
dy osobiste, a Danuta Janow­
ska z klasy Ilia, właśnie w 
dniu wyborów obchodziła, swo 
je 18 urodziny. Wszystkie clziew 
częta otrzymały od dyżurują­
cych harcerek pamiątkowe kar 
ty ozdobne z hasłami progra­
mowymi FJN.

W Krotoszynie w lokalu Ob­
wodowej Komisji Wyborczej 
nr 4 we wczesnych godzinach 
rannych oddała swój głos jed­
na z najstarszych mieszkanek 
Ziemi Kaliskiej, 106-letnia Ma­
ria Baszczak.

Odwiedzając lokale wybor­
cze w Kaliskiem, od momentu 
ich otwarcia, największą frek-

Górnicy Kopalni Węgla Brunatne 
go w Koninie głosowali w obwo 
dzie nr 5, którego lokal mieścił 
się w Domu Kultury „Oskard”. 
Na zdjęciu: przed urną górnicy 
— Kazimierz Bielawski i Ludwik 

Wagner.
Fot. — Z. Fórmanek

wencję głosujących obserwowa 
liśmy we wczesnych godzinach 
rannych i przedpołudniowych.

(par)

Konińskie
W województwie konińskim 

286 290 uprawnionych do gło­
sowania wybierało wczoraj 6 
posłów i 120 radnych Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Koninie. Wszystkie lokale ob­
wodowych komisji wyborczych 
otwarto punktualnie o godzi­
nie 6. W wielu miejscowościach

W Szpitalu przy ul. Lutyckiej w Poznaniu, na oddziale położniczym swe głosy w wyborach odda­
ły szczęśliwe mamy.

już w rannych godzinach od­
dała głosy znaczna liczba wy­
borców. W lokalu wyborczym 
mieszczącym się w Zespole 
Szkół Górniczych w Koninie 
pierwszymi byli pracownicy za 
kładów o ruchu ciągłym, któ­
rzy pracowali wczoraj na 
pierwszą zmianę. Zgłosiła się 
tam również 100-osobowa gru­
pa uczniów głosujących po raz 
pierwszy.

W Turku do lokalu wybor­
czego nr 4 już o godz. 6 pfzyby 
ło kilka osób. Pierwsza była 
Maria Białas, pracownica szpi 
tala. Po niej głosowała Jadwiga 
Kubiak z synem Mirosławem.

W pierwszej godzinie wybo­
rów w Brudzewie zgłosiło się 
prawie 200 mieszkańców, rów­
nież z okolicznych wiosek. Roi 
nicy przychodzili wcześnie by 
potem wrócić do zajęć gospo­
darskich. Jednym z pierwszych 
głosujących w obwodzie nr 3 
w Roszkowie był 86-letni rol­
nik Józef Mielczarek.

Wszystkie lokale obwodo­
wych komisji wyborczych woje 
wództwa konińskiegb urządzo­
ne były bardzo estetycznie. Do 
najlepszych w tym względzie 
zaliczyć należy lokal nr 5 w 
Kole, w którym głosowali pra­
cownicy okolicznych zakładów 
pracy („Korundu”, Zakładów 
Mięsnych, proszkowni mleka) i 
mieszkańcy miasta.

Miłym akcentem wyborczym 
w Witkowie — największej 
gminie województwa było gło­
sowanie o godz. 7.15, 103-oso- 
bowej grupy członków ZSMW, 
uczniów Państwowego Techni­
kum Rachunkowości Rolnej, by' 
ła wśród nich m. in. Elżbieta 
Wiśniewska, prymuska szkoły, 
która ukończyła w przeddzień 

■wyborów 18 lat.

Do Obwodowej Komisji Wy­
borczej nr 2 w Słupcy, tak jak 
w wielu innych miejscowo­
ściach pierwsi przyszli przodu­
jący pracownicy, w tym przy­
padku zakładów Wytwórni 
Konstrukcji Stalowych „Mo­
stostal”.

W godzinach południowych 
głosowali pracownicy z pierw­
szej niedzielnej zmiany m. in. 
konińscy, turkowscy i kłodaw- 
scy górnicy.

Już o godz. 11 dwa obwody 
wyborcze w Konińskiem w 
Skulkku — nr 1 i w Ślesinie 
nr 9 zgłosiły, fż wszyscy zapi­
sani u nich do głosowania 
mieszkańcy oddali swe głosy.

(woj).

Leszczyńskie
Niemal we wszystkich loka­

lach wyborczych w miastach 
i wsiach województwa leszczyn 
skiego pierwsi głosujący zja­
wili się zaraz po godzinie 6-tej. 
W ośmiu obwodach, m.in. w 
Przemęcie, Włoszakowicach. 
Krobi. Poniecu i Śmiglu, już do 
godz. 10-tej oddali swe głosy 
wszyscy uprawnieni do głoso­
wania.

Do urn wyborczych głosują­
cy przychodzili najczęściej ca­
łymi rodzinami. W Lesznie-Za- 
borowic wcześnie rano głoso­
wali Adela i Józef Dankowscy 
— znakomici szybownicy — 
którzy do lokalu wyborczego 
przybyli w towarzystwie 13- 
letniego syna. Wspólnie zja­

wiali się także członkowie wie­
lu środowisk — np. w Borku 
członkinie Koła Gospodyń Wiej 
skich, w Rydzynie, Włoszako­
wicach i Osiecznej weterani 
Powstania Wielkopolskiego, w 
Kościanie członkowie koła 
ZBoWiD — w mundurach i ze 
sztandarem — a także 40-oso- 
bowa grupa kolejarzy w galo­
wych mundurach, we Wscho­
wie i Piaskach zakonnice z tam 
tejszych zgromadzeń zakon­
nych. W Swięciechowej wiela 
głosujących przyszło do lokalu 
wyborczego w strojach ludo­
wych. W Lesznie wielu uczniów 
Zespołu Szkół Zawodowych

głosowało ubranych w stroje 
organizacyjne ZMS i ZHP. 
Wszędzie panował nastrój uro­
czysty, pełen powagi dla aktu 
głosowania.

W Kościanie głosująca 79-let- 
nia Zofia Krawczyk, która zna 
osobiście Edwarda Gierka z o- 
kresu, gdy był górnikiem we 
Francji i Belgii, powiedziała że 
głosuje na listę FJN ponieważ 
ufa programowi rozwoju Pol­
ski. jaki jest realizowany pod 
przewodnictwem PZPR.

82-letni powstaniec wielko­
polski. Franciszek*Mielcarek z 
Rydzyny, stwierdził., że wyra­
ża swe poparcie dla kandyda­
tów Frontu Jedności Narodu, 
bo w Polsce Ludowej spełnia­
ją się idee, o które walczył 57 
lat temu. Alojzy Bryl — sekre­
tarz WK SD w Lesznie — po­
wiedział. że głosując na kan­
dydatów FJN ma pewność, ;ż 
program poprawy jakości ży­
cia mieszkańców Polski, a w 
tym i województwa leszczyń­
skiego, będzie skutecznie rea­
lizowany. (tt)

Pilskie
W atmosferze odpowiedzial­

ności za przyszłe losy regionu 
i kraju w wyborach do Sejmu 
i do WRN uczestniczyli także 
mieszkańcy Ziemi Pilskiej. Wie 
lu z nich swój obywatelski o- 
bowiązek spełniło w godzinach 
rannych. Do urn wyborczych 
w mundurach, a nierzadko i 
całych grupach, przybyli człon 
kowie ZBoWiD, m.in. powstań 
cy wielkopolscy z Wągrowca, 

kombatanci z Piły, Krajenki, 
Ryczywołu, Chodzieży, Wronek, 
Gołańczy, Margonina i Jastro­
wia. Także w godzinach ran­
nych głosował 97-letni Konrad 
Kroll — jeden z najstarszych 
mieszkańców Ujścia, mieszkan­
ka Buczka w gminie Lipka, 
Maria Martyn oraz odznacze­
ni niedawno honorowymi od­
znakami „Zasłużony nauczyciel 
PRL” Adam Hochman z Wał­
cza i Jan Lubawy z Chodzieży. 
W obwodzie nr 4 w Pile pierw 
sza głos oddała Eugenia Ry- 
mer, a około godz. 10.00 przy­
byli tu Janina i Jan Prokopia- 
kowie. obchodzący 50-lecie po­
życia małżeńskiego.

Grupa uczniów ZSZ w Zło­
towie złożyła głosy już o 6 ra­
no, podobnie jak junacy OHP

Głosują żołnierze ludowego Woj 
ska Polskiego.

Fot. (3) — H. Kamza

z Chodzieży i Wałcza. Ci ostat­
ni do lokalu wyborczego odpro­
wadzili s-woich kolegów głosu­
jących pierwszy raz w życiu. 
Najmłodszą uczestniczką wy­
borów w Ujściu była Zofia Ko­
zera, która wczoraj właśnie ob­
chodziła swoje osiemnaste u- 
rodziny. W Wałczu, także w go 
dżinach rannych, do urny wy­
borczej przybyli sportowcy 
przebywający na zgrupowaniu 
w Centralnym Ośrodku Spor­
tu, m. in. kadra florecistów z 
Markiem Dąbrowskim, lekko­
atleci z Ludwiką Chewińską i 
hokeiści na trawie.

Do godziny 8.30 zakończono 
głosowanie w sześciu obwo­
dach, m.in. w Kruszewie, 
Trzciance oraz Kobylcu (gmi­
na Wągrowiec), do 10.00 głosy 
oddali mieszkańcy dziewięciu 
wsi sołeckich, a do godziny 
13.30 komisje wyborcze dwu­
dziestu obwodów mogły przy­
stąpić do obliczania wyników 
głosowania, (zr)

☆

To tylko fragmenty tego, co 
można było obserwować w nie­
dzielę 21 marca w całej Wiel- 
kopolsce. Podobnie było we 
wszystkich miastach i wsiach, 
w każdym lokalu wyborczym. 
Wielkopolanie szli do urn ze 
świadomością, iż głosują na 
program gwarantujący narodo­
wi dalszy dynamiczny rozwój 
ojczyzny, lepsze jutro.
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Nieczynne.

[t J
KDF MUZA — g. 10. 12.30. 15.30 

^Dziewczyna z laska” (ang. 15 1.). 
iK. 17.30. 20 „Żądło” (USA 15 1.).

APOLLO — g. 15. 17.30. 20 „Ro 
.mans jakich wiele” (wł. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 
430.15 „Niewinni o brudnych rę- 
^Stach” (fr. 18 1.).

GONG — g. 10. 12, 20 „Nie pi- 
3«. nie pali, nie podrywa ale...” 

- (fr. 18 1.), g. 16. 18 „Nieposkro- 
mieni hajducy” (weg. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17 ..Złoto dla 
suchwałych” (USA b.o.), g. 19.30 
„Synowie szeryfa” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. W. 12. 14, 16, 
S8 „Taka ładna dziewczyna” (fr. 
18 1.), g. 20 „Honor samuraja” 
(jap. 18 1.).

MALTA — g. 16. 18, 20 „Czło­
wiek z cudzym mózgiem” (fr. 15 
W.

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30, 
19.30 „Znakomity piątek” (ang. 
15 1.).

OLIMPIA — g. 10. 12.30. 15. 17.30 
„Żona Jana” (fr. 15 l.k g. 20 — 
seans zamknięty.

OSIEDLE' — g. 16, 19 „Królew­
skie marzenie” (USA 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 
„Syn” (fr. 15 1.).

RIALTO — g. 10.30. 13.30. 16.30, 
19.30 „Kazimierz Wielki” (poł. 
15 1.).

TĘCZA — DKF „Hipolit” (s. 
kamkn.).

WARTA — g. 10, 16 „Pojedynek 
•potworów” (jap. b.o.), g. 12, 14, 
18, 20 „Patt Garret i' Billy Kid” 
(USA 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Drapieżca” (fr. 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—18.

t DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka — ul. Walki Młodych 
7; laryngologia, neurologia — ul. 
Walki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych —. tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, teł. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacja położn.-ginekologiczna. ul. 
Jackowskiego > 41. tel 419-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą. dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie 
kuńczego. leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24. Słowiańska, Staro- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

K Ramo |
PROGRAM I; 8.1# Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Nowości muz. in­
strumentalnej; 9.05 Dla kl. 1 i II 
(cykl matematyczny) „Raz. dwa. 
trzy... i co dalej?”; 9.25 Z różnych 
stron Kraju Rad; 10.08 Tańce z 
różnych epok- 10.30 „Z goryczy 
soli moja radość” fragm. książki 
T. Remiszewskiej; 10.40 Na gitarze 
gra B. Kessel; 11.05 Nie tylko dla 
kierowców; 11.12 „Górnik” — ex- 
press muzyczny: 11.30 Konc. przed 
hejnałem; 12.25 Przeboje instru­
mentalne; 13 Piosenki dla piłka­
rzy; 13.15 Rytm, rynek, reklama: 
13.35 Wieś tańczy i śpiewa; 14 Ma 
ły konc. muz. popularnej na ork. 
smyczkowe; 14.25 Rytmy młodych; 
15.10 Z polskiej fonoteki: 15.35 
Śpiewają „Novj Singers”: 16.11 
Propozycje do Listy Przebojów; 
16.30 Aktualn. kultur.; 16.35 Z pły 
ty A. Hammonda: 17 Radiokurier; 
17.20 Parada polskiej piosenki: 18 
Muzyka i Aktualn.; 18.30 Przeboje 
non stop; 19.15 Ork. PR i TV pod 
dyr. S. Rachonia i W. Kamirskie 
go; 20.05 Naukowcy — rolnikom; 
20.35 Konc życzeń: 21.15 Aktorzy 
i piosenka; 21.40 Z archiwum jaz­
zu; 22.20 Ork. B. Bacharacha; 
22.30 Proponujemy i zapraszamy; 
22.45 Minirecital piosenkarski I. 
Santor; 23.10 Korespondencja z za 
granicy; 23.15 Muz. na estradach 
^wiata.

PROGRAM II: 7.45 Tańce kom­
pozytorów polskich; 8.35 My 76; 
8.45 Angielskie i irlandzkie pieś 
ni ludowe; 9 Uwertury R. Schu­
manna; 9.40 Tu Radie Moskwa; 
i# „Wybitnie muzykalna starsza 
pani” — opow.; 10.20 F. Schubert: 
1 Koncert smyczkowy: 10.40 Spra 
wy rodzinne; 11 K. F. E. Bach: 
Konc. F-dur na klawesyn, forte­
pian i ork.; 11.35 Postęp, dom. no 
woczesność; 11.45 Od Tatr do Bał 
tyku; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 „I będziesz miał dom” 
— fragm. pow J. S. Stawińskie­
go; 12.45 Utwory Mozarta; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 Śpiewa Chór 
PR i TV we Wrocławiu: 14.10 
Więcej, lepiej, taniej: 14.25 Enri- 
<iue Granados — wielki Kataloń- 
ęzyk; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców: 15.40 Motywy mitolo­
giczne w muzyce dawnej: 16.10 
ABC żywienia- 16.25 „Rodzinny 
tor przeszkód”: 16.30 Piosenki z 
musicali śpiewa W Polańska: 
16.40 Magazyn informac.; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Pieśni i tańce świa 
ta — Japonia; 17.20 Rep. literac­
ki pt. „Nowy żywot człowieka 
poczciwego”; 17.40 Muz. na smycz
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Wiosennie i
Przyszła w sobotę, 20 mar 

ca, w godzinach połud- 
}) niowych”. „Wyprzedziła” 

wprawdzie kalendarz, co spra 
wił rok przestępny, ale nie u- 
dało się jej zdetronizować zi­
my. Mimo wszystko jednak 
wiosna już jest! Pora dla za 
kochanych i poetów, dla nas 
wszystkich, zmęczonych już Ka 
prysną zimą i spragnionych 
słońca, ciepła, zieleni. I cho­
ciaż na prawdziwe rendez-vous 
' wiosną przyjdzie zapewne je 
szcze trochę poczekać — to jed 
nak wraz z ogłoszonym ofic­
jalnie jej nadejściem rozpogo­
dziło się wokół nas i w nas.

W takich właśnie nastro­
jach, radosnych i odświętnych, 
przebiegała wczorajsza pierw­
sza wiosenna niedziela. Nie­
dziela wyborcza. Już w godzi­
nach rannych i przedpołudnio 
wych spotykaliśmy licznie zdą 
żających do lokali wyborczych 
mieszkańców Wielkopolski, nie 
rzadko całymi rodzinami. Wie 
lu z nich głosowało po raz 
pierwszy, był to zatem szcze­
gólnie podniosły w ich życiu 
moment. A potem wypełniły 
się różnokolorowymi gromad­
kami, udekorowane flagami, 
transparentami i plakatami u- 
lice miast i .miasteczek.

Jakkolwiek wiatr i niewie­
le stopni powyżej zera nie za­
chęcały do spacerów — wielu 
z nas wybrało się na spotkanie 
z wiosną do parków oraz za­
fundowało sobie pierwsze pod 
miejskie wycieczki. Amatorów 
relaksu na świeżym powietrzu 
spotykaliśmy w Poznaniu w 
parku na Dębinie, nad Wartą, 
na Cytadeli oraz na Dworcu 
Głównym. Również harcerze 
organizowali pierwsze w tym 
roku złazy, rajdy oraz inne wio 
senne imprezy. Przed połud­
niem widzieliśmy na przykład 
gromadkę zuchów z wildeckie 
go Hufca ZHP, jak w roześmia 
nym pochodzie szli topić tra­
dycyjną Marzannę, symbol od 
chodzącej zimy.

Aby upewnić się w nadziei, 
że wiosna już jest, chociaż 
drzewa jeszcze szare, a tu i 
ówdzie ziemia pokryta war­
stwą śniegu — postanowiliśmy 
poszukać jej widocznych śla­
dów w przyrodzie.

Oto niektóre z nich zaobser 
wowane przez naszych czytel­
ników: aktywność swą wzmo­
gły samczyki szpaków, które 
pojawiają się coraz liczniej, 
prezentując swe miłosne kon­
certy; przybrały też godową 
szatę — są lśniące, w matowe 
kropki. Parka gołębi — jak pi 
sze jeden z mieszkańców Po­
znania — która upodobała so­
bie taras jego mieszkania w 
pobliżu budynku Opery, rów 
nież stała się bardziej ożywio­
na i śmiała, kiedy przylatuje

Przerwa w dostawie gazu
Wielkopolskie Zakłady Gazowni 

ctwa i Górnictwa Nafty i Gazu 
informują mieszkańców Świercze 
wa, że w związku z przeprowa­
dzanymi pracami na sieci gazowej 
w dniu 23. III. 1976 r, w godz. 
od 8 do 14 nastąpi przerwa w do 
stawie gazu. W związku z powyż 
szym WOZG apelują do mieszkań 
ców Swierczewa o niekorzystanie 
z urządzeń gazowych. 1719K1)

ki; 18.40 Zapraszamy do myślenia; 
19 Konc. ęa temat; 19.30 Notat­
nik kulturalny; 19.45 Utwory for­
tepianowe F. Schuberta i S. Rach 
maninowa; 20.30 Z operowej twór 
czości W. A. Mozarta; 21.55 Teatr 
Poezji: „Roxolanki”; 22.35 Dzieła 
H. M. Góreckiego; 23.35 Co sły- 
claać w świecie: 23.40 Nowe 
brzmienie Jonesa.

Wiadomości: 4.30, 5.30 . 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton: 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Sonia i mężczyźni” 
— ode. pow.; 9.10 Powracająca me 
lodyjka — „Sweet Georgia 
Brown”; 9.30 Nasz rok 76; 9.45
Utwory kameralne J. Brahmsa; 
10.35 Wędrówki przebojów; 11 Ży 
cie rodzinne — magazyn; 11.30 Z 
nagrań zespołu Modern Jazz Quar 
tet; 12.25 Za kierownica; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Awa­
ria” — ode. książki W. Rogow­
skiego; 14 Utwory fletowe Bacha 
i Vivaldiego: 14.35 Z kompozytor­
skiej teki J. Komana; 15.10 W krę 
gu jazzu; 15.30 Kwadrans akade­
micki; 15.45 Przeboje G. O’Sulli- 
vana bez słów; 16 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16.20 Na estradzie 
Don Sugar Cane Harris; 16.45 
Nasz rok 76; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Spektakle roku; 18 Mu 
zykobranie; 18.3o Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Gra Zesp. „Main 
stream”; 19 Pow. w wyd. dźw.: 
„Dobry wieczór lato, dobry wie­
czór miłość”; 19.35 Opera tygod­
nia — B. Britten: „Albert Her­
ling”; 19.50 „Sonia i mężczyźni” 
— ode. pow.; 20 Urabamba czyli 
folklor z Chile; 20.15 Na poboczu 
wielkiej polityki — fel.; 20.25 
Technologia muzyki; 20.5 0 60 mi­

świątecznie
na obiad do swojej „stołówki”. 
Ci, którzy posiadają psy, twier 
dzą, iż nawet nie muszą zaglą 
dać do kalendarza by stwier­
dzić wiosnę; zwierzęta wyka­
zują bowiem pewien — nazwij 
my to — niepokój. Wreszcie 
można już zauważyć powraca 
jące „kluczami” do domu ptac 
two (pamiętajmy o nim, póki 
jeszcze niełatwo znaleźć poży­
wienie).

Tymczasem na poznańskim 
Rondzie Kopernika' wychyla­
ją się już spod ziemi na świat 
krokusy, a nad Wartą oraz na 
wielu targowiskach pojawiły 
się pierwsze wiosenne bazie. 
Wiosna na polach zaczęła się 
już wcześniej, w tych dniach 
natomiast rozpoczęto pierw­
sze prace w ogródkach przydo 
mowych i działkowych. Od­
świeża się altany, pali chwa­
sty i przycina gałęzie drze­
wom.

Wiosna — ta kalendarzowa 
— przypomniała również po­
siadaczom dwóch kółek, że 
czas najwyższy przygotować ro 
wery, motorowery i motocykle 
do rozpoczynającego się sezo­
nu. Wzmógł się ruch w skle­
pach z częściami zamiennymi, 
a wiele wolnego czasu poświę 
ca się na doprowadzanie pojaz 
aów do pełnej sprawności.

Tak więc wiosnę widać rów 
nież w naszym otoczeniu. W 
wielu wiejskich obejściach — 
jak doęoszą nasi koresponden 
ci — rozpoczynają się generał 
ne porządki: myje się okna, 
przygotowuje do malowania 
ściany. Podobną, wiosenną kos 
metykę ulic, zieleńców i do­
mów — przeprowadza się w 
miastach.

Miejmy zatem nadzieję, że 
już wkrótce przyjdzie ta 
prawdziwa, z dłuższymi 
dniami, słońcem niespiesznie 
schodzącym za horyzont i peł­
ną krasą barw, (res)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 18.30 — w ODK 

„Pod Lipami” spotkanie koła mi 
łośników teatru (monodram „Bal 
u Salomona”); • Godz. 20 — w 
ODK „Na Skarpie” spektakl „A 
serca — tak ich mało”; • Godz. 
18 — w sali PTPN otwarte posie­
dzenie naukowe Wydziału Nauk 
Rolniczych i Leśnych PTPN; 
• Godz. 18 — w Pałacu Działyń- 
skich wykład pt. „Architektura 
secesyjna w Poznaniu”.

Pierwszy spacer

W Parku Tysiąclecia już czuje się wiosnę. Pierwszy spacer, na
pewno zrobi dobrze.

Fot. — H. Kamza

to sic

nut na godzinę; 21.50 „Preludium 
do arii” i „Aria” — gra zespół 
Chicago; 22.08 Śpiewa Michel Del 
pech; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 Wiersze S. Lema; 23.50 Śpię 
wa Mina.

Wiadomości: 5 . 6, 7. 8, 10.30. 12.05, 
15, 17, 19. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express: 7 Muzyczne azień dobry; 
11 Dla kl. I lic. (jęz. polski): 
„Człowiek swojego czasu”: 11.30 
H. Berlioz — Fragm. opery „Tro 
janie”; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Z ra­
diowej fonoteki muz.; 13.50 Dia 
szkół średnich (wych. muzyczne); 
14.25 „W Jezioranach”; 14.55 „An 
na” — fragm. opow. J. Drzeżdżo 
na z tomu „Upiory”; 15.15 „To się 
zdarzyło po 60-tce” — rep. lit.; 
15.30 Teatr PR: „Ogniem i mie­
czem”; 16.05 Konc. z wymiany za 
granicznej „Johann Nepomuk 
Hummel” — Wielki konc. As-dur 
na fortep. i ork.; 16.40 Gra zespół 
Blmana; 16.50 Radioexpress; 17 
Poniedzielne remanenty sportowe; 
17.05 Muzyka naszych sąsiadów; 
17.15 Rep. dźw. M. Nowakowskie­
go; 17.40 Dla dzieci pt. „Mój ko­
nik — to pingwin” — cz.II: 17.55 
Poznański koncert życzeń; 18.25 
Język niemiecki; 18.40 Tygodnio­
wy przegląd aud. oświatowych; 
19 Magazyn publicystyczny: „Ze 
.świata nauki” — Bakterie w służ 
bie człowieka — cz. IV; 19.15 Je­
żyk rosyjski; 19.30 Międzynar. Fe 
stiwal „Jazz Middelheim 75” 
(stereo ogólnop.); 20.15 Festiwal 
polskiej muz. współczesnej we 
Wrocławiu; 21.18 Barokowe konc.; 
22.15 Krajobrazy historyczne — 
Żywiec; 22.35 Mel. na smyczki.

Wiadomości: 12, 16.

Wspólne działanie

Wśród ludzi
i w środowisku

Jeszcze dwa lata temu u- 
licą Hangarową w Po­
znaniu suchą nogą 

przejść nie było można. Obec­
nie jest tam nawierzchnia a- 
sfaltobetonowa. Na Hanga­
rową doprowadzono też kana­
lizację i wodociąg; na Szybow­
cową, Budzyńską i Chodzieską 
— również. Do domów przy u- 
licy Dąbrowskiego, na odcin­
ku gdzie zaczyna się trasa E-8, 
włączono gaz. — Jest to pier­
wsza tego rodzaju inwesty­
cja wybudowana w czynie spo 
łecznym — mówią miejscowi 
działacze. — Dzielnica Jeżyce 
zawsze miała szczęście do lu­
dzi obdarzonych inicjatywą i 
umiejętnością realizowania 
przedsięwzięć. Nowych, do­
brych pomysłów przybywało 
w miarę realizowania poprzed­
nich. Każdy udany czyn spo­
łeczny był inspiracją następ­
nych.

Początkowo planowano, że w 
ubiegłym roku zostaną wyko­
nane prace społeczne za 32 mi­
liony i -300 tysięcy złotych. Przy 
podsumowaniu okazało się, że 
plan przekroczono o 34 procent. 
Dzielnica wypiękniała. Wstęp­
nie zagospodarowano osiedla 
Bonin i Smochowice, rozbudo­
wano świetlice w Pracowni­
czych Ogródkach Działkowych, 
place gier i zabaw. Zieleń, 
krzewy i kwiaty wokół Szpi­
tala Pediatrycznego są rów­
nież dziełem społecznych prac 
mieszkańców Jeżyc. W czynach 
tych biorą udział wszyscy — 
mieszkańcy, zakłady pracy, 
młodzież, członkowie organiza­
cji społecznych, szkoły. Ośrod­
ki wypoczynkowe w Słupi. Lu- 
sowie, przystań żeglarska w 
Kiekrzu i Sierakowie, między­
narodowy obóz harcerski w Ło- 
wyniu — to również rezultaty 
prac społecznych.

Patronował i patronuje tym 
•wysiłkom Front Jedności Na­
rodu. Gdy mówimy: FJN, zaw­
sze kojarzy się nam to z dzia­
łaniem ogólnospołecznym, z rea

TELEWIZJA J
PROGRAM 1: 12.45 — TTR —

Język polski. 1. 14 — Jan Paran- 
dowski: „Wieniec olimpijski”;
13.25 — TTR — Matematyka. I. 21: 
„Obliczanie wartości liczbowej 
wyrażeń algebraicznych”; 15.50 — 
NURT — Nauki polityczne: „Pod 
stawowe problemy kształtowania 
się rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego w świetle uchwał 
VII Zjazdu PZPR”. Wykład prof. 
Alojzego Melicha; 16.30 — Dzien­
nik (kol.); 16.40 — „Obiektyw”;
17 — „Zwierzyniec” (kol.): 17.40
— „Echo stadionu” (kol.); 18 — 
„Marzenia a rzeczywistość” — 
ode. 1 filmu TV węg. (kol.); 19 — 
,.Szare na złote” — „Mam po­
mysł”; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kol.); 20.15 Wiadomości Spor 
towe (kol.); 20.25 — Teatr Tele­
wizji — Joseph Conrad: „Smuga 
cienia”; 21.40 — Kwadrans dla 
Haliny Frąckowiak”: 22 — Dzien­
nik (kol.); 22.15 Ogłoszenia drob­
ne (kol.).

PROGRAM 2: 17 — Język nie­
miecki, 1. 19 — Kurs podstawo­
wy; 17.30 — Zagraniczny Film Do 
kumentalny: „Freski grobowców 
Kogurio” (kol.) i „Domy za wsią”: 
18.20 — Z cyklu: „Nie tylko pio­
senka” — „Bel canto”; 19 — „Te 
leskop”; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kol.); 20.15 — Wiadomości
sport, (kol.); 20.25 — „Świat, oby 
czaję, polityka”: 21 — Z kamerą 
w Telewizji Bułgarskiej (kol.); 
21.30 — „24 godziny” (kol.); 21.40 
„Hej zaloty, hejże”; 22.15 — Ję­
zyk angielski w nauce i technice, 
1. 24; 22.45 — NURT — Matema­
tyka.

lizacją celów narodu i państwa, 
a zarazem z różnorodnymi ini- 
cjatywami na rzecz miasta, o- 
siedla. środowiska, dzięki któ­
rym żyje się lepiej i wygod­
niej.

Czyny społeczne są jedną z 
najbardziej popularnych form 
działania. Kolorowy plac za­
baw w osiedlu, nowa droga — 
są widomym znakiem wkładu 
pracy. Ale działalność FJN nie 
sprowadza się tylko do inspi­
racji czynów społecznych. W 
ostatnich latach wyraźnie wzro 
sła aktywność samorządu mie­
szkańców, a tym samym roz­
szerzyła się możliwość działa­
nia wśród nich. Żyć lepiej i wy 
godniej — znaczy dla jeżyc­
kich działaczy żyć ciekawiej. 
Pokutuje przekonanie, że naj­
bardziej samotnym czuje się 
człowiek w mieście, że miesz­
kańcy bloku niejednokrotnie 
się nie znają. Jeżyccy działa­
cze starają się zapobiec tego ro 
dzaju anonimowości. Chcemy 
— mówią.— by każdy miesz­
kaniec naszej dzielnicy był 
przekonany, że mieszka wśród 
przyjaciół.

Jak przystało więc na praw­
dziwych przyjaciół, starają się 
uczestniczyć w Ważnych mo­
mentach życia drugiego człę- 
wieka. Nowi lokatorzy osiedli 
mieszkaniowych jeszcze nie 
zdążą się zagospodarować, a 
już zjawia się delegacja samo­
rządu mieszkańców i Dzielni­
cowego Komitetu FJN z ży­
czeniami, aby „nowym” wio­
dło się jak najlepiej. Zarazem 
informuje o pracy samorządu 
mieszkańców, planach kultu­
ralnych, rekreacyjnych i dzia­
łalności społecznej w osiedlu.

Taka wizyta to nie tylko kur­
tuazyjny gest, ułatwia ona na­
wiązanie kontaktu między łudź 
mi. Jubileusze małżeńskie, za­
wodowe przejścia na emerytu­
ry są również świętowane. 
Przed wielu laty w Szpitalu

Położniczym, który znajduje się 
na Jeżycach, matki nowo na­
rodzonych dzieci otrzymywały 
list gratulacyjny z tekstem Gał 
czyńskiego. Ten piękny zwyczaj 
jest kontynuowany. Przyjęły go 
i inne ośrodki w kraju.

W obrzędowości obywatel­
skiej dopracowano się wielu 
interesujących form. Rodzicom 
nowo narodzonych dzieci, mie­
szkającym n? Jeżycach, wrę­
cza się ozdobne dokumenty u- 
rodzenia, zaprasza na spotka­
nie z władzami. Odpowiednią 
oprawę nadano też momentowi 
dojścia do pełnoletności mło­
dego człowieka.

Gdziekolwiek rozejrzeć się w 
dzielnicy, o cokolwiek spytać, 
za większością inicjatyw kryją 
się inspiratorskie poczynania 
FJN. Aby usprawnić działanie 
służby zdrowia powołano przed 
paru laty eksperymentalnie 
dzielnicowy Zespół Opieki 
Zdrowotnej, aktualne bolączki 
pod adresem służby zdrowia 
rozwiązano na wspólnym po­
siedzeniu Komitetu Dzielnico­
wego PZPR i Dzielnicowego 
Komitetu FJN. Większość 
spraw załatwia się na Jeży­
cach zaraz. Że mieszkań­
cy są zadowoleni z opieki zdro­
wotnej, najlepiej świadczy fakt 
przekroczenia przez nich pla­
nowanych świadczeń na Na­
rodowy Fundusz Ochrony Zdro 
wia.

Dzielnicowe komisje pojed­
nawcze rozpatrujące sporne 
sprawy mieszkańców nie dys­
ponują sankcjami karnymi je­
żeli zainteresowani nie respek­
tują ich wezwań czy poleceń, 
a jednak nie zdarza się, by 
ktoś lekceważył sobie tę komi­
sję i jej polecenia.

O dużym autorytecie, jakim 
cieszy się wśród mieszkańców 
dzielnicy FJN, świadczy nie 
tylko udział w czynach spo­
łecznych, świadczenia pienięż­
ne, ale przede wszystkim świa­
domość poczucia obywatelskiej 
współodpowiedzialności za spra 
wy ogólnopaństwowe i te drob­
ne, dotyczące codzienności.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

SKLEP FILATELISTYCZNY przy ul. Zwierzynieckiej 7 w 
Poznaniu cieszy się dużą popularnością nie tylko wśród hob­
bistów, łatwo tu również nabyć jakiś niebanalny prezent, pa­
miątkę. Przeważają znaczki wydane w Polsce Ludowej, a 
więc po roku 1944.

Interesująco prezentuje się seria „Jazda polska” w prze­
kroju tysiącletnim państwa polskiego. Są tu egzemplarze o 
najniższej wartości nominalnej 20 gr i najwyższej — 7 zł (rok 
1945). Znaczki 20-groszowe kosztują — według katalogu — 50 
gr (stemplowane) oraz 1 zł (niestemplowane); znaczki 7-zło- 
towe: 5 zł (stemplowane) oraz 12 zł (niestemplowane).

Atrakcyjny jest również zbiór kopernikowski: pierwszy u- 
kazał się w 1923 roku w serii składającej się z trzech znacz­
ków, przy czym dwa przedstawiały Kopernika, a jeden Ko­
narskiego. Wartość nominalna pierwszego znaczka z Koper­
nikiem wynosi 1000 marek i kosztuje on 5 zł (stemplowany) 
oraz 15 zł (niestemplowany). Wartość nominalna drugiego 
znaczka z Kopernikiem równa się 5000 marek i kosztuje on 
5 zł (stemplowany) oraz 17 zł (niestemplowany).

Drugie wydanie' kopernikowskie — 2-znaczkcwa seria — 
ukazało się w 1953 roku. Egzemplarz 20-groszowy (matejkow- 
ski portret Kopernika) jest w cenie 1,50 zł (stemplowa­
ny) oraz 20 zł (niestemplowany); znaczek 80-groszowy moż­
na nabyć za 23,50 zł (stemplowany) oraz 100 zł (niestemplowa­
ny).

Najnowsza edycja kopernikowska — z okazji Dnia Znacz­
ka w 1973 roku — o wartości nominalnej 4 + 2 zł, kosztuję’ 
3,40 zł (stemplowany) oraz 6 zł (niestemplowany).

Ładne są również znaczki z serii flora: kwiaty — w cenie 
po około 15 zł (stemplowane) oraz 35 zł (niestemplowane).

Pośród znaczków zagranicznych warto polecić edycje ru­
muńskie o tematyce malarskiej. Są tu* bloki w cenie 40—60, 
a także 100 zł oraz serie w cenie 60 i 80 zł — w większości 
niestemplowane.

• Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 4. 5, 6, 
8. 9, 10, 12.05. 15, 16. 19. 20, 21. 
22. 23.

Znaczki węgierskie to przede wszystkim sport oraz Kos­
mos. W tej ostatniej tematyce wyróżniają się bloki po 25, 35, 
60 i 175 zł.

Placówka przy ul. Zwierzynieckiej 7 jest ładnie i efek­
townie urządzona, a jej centralne położenie sprawia, iż klien­
ci — w tym wielu zagranicznych — odwiedzają ją nader chęt­
nie. Warto by zatem pomyśleć o rozszerzeniu zakresów te­
matycznych: flora, fauna, sport, malarstwo i wzbogaceniu ich 
o bardziej jeszcze atrakcyjne pozycje z różnych stron świata. 
Sklep jest ponadto upoważniony do sprzedaży srebrnych mo­
net polskich, bardzo często poszukiwanych, ale niezwykle 
trudnych do osiągnięcia. Z pewnością byłoby więc wskaza­
ne rozszerzenie i urozmaicenie zaopatrzenia tej popularnej 
i prezentującej się nader okazale placówki.

INFORMACJA EXTRA: Polski blok nr 9 „Komisja Edu­
kacyjna”, wydany w 1946 r. o wartości nominalnej (w starej 
walucie) 85 zł — kosztuje obecnie 7500 zł. Warto chyba zbie­
rać znaczki... (res)

tS SiC



WYKONUJEMY
na zamówienie z materiału powierzonego 
lub własnego wszelkiego rodzaju

SZYLDY, NAPISY, GODŁA 
ZNAKI DROGOWE itp.

Zlecenia kierować pod adresem: Wojewódzka Usługo­
wa Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, Oddział w Śremie,
ul. 1 Maja 2 tel. 708, 709.

437-K2

Praca e Nauka
Pracownika do gospodar­
stwa rolnego — przyjmę. 
Franciszek Serba, Tani- 
bórz, poczta Tulce, woj. 
poznańskie. 272p
Uczniów przyjmę. Warsz­
tat Wulkanizacyjny „Wit- 
gum”, Poznań, Dąbrow-
skiego 185. 4l518g
Opiekunka do dziecka pil 
nie potrzebna. Ul. Dąbrów 
skiego 28 m. 3, tel. 455-78. 

 42448g
Przyjmę mycie klatek scho 
dowych. Oferty „Pra§a”, 
Grunwaldzka 19 dla 39547g.
Malarzy przyjmę. Warun­
ki dobre. Chełmońskiego
3 m. 19. 42566g

Przyjmę pracownicę młod 
szą do pracowni złotni­
czej. Poznań, ul. Czecho-
słowacka 125. 42553g

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kreś­
leń budowlanych, instala 
cyjnych, maszynowych o- 
raz kalkulacji i kosztory­
sowania inwestycji przyj 
muje, szczegółowych pi­
semnych informacji udzie 
la — „Wiedza”, 31-139 Kra 
ków, ul. Spaśowskiegó 8 
(przedłużenie ul. Siemi­
radzkiego). 193-K2

Kunno © Sprzedaż
Kupię ładny przedmiot ze 
srebra — cukiernicę, świe 
cznik lub inny oraz starą 
broń. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36475g

Kupię prostowniki od 150 
A do 350 A. Tel. 35-14 Kro 
toszyn, po godz. 16.

237p

Sprzedam tunel foliowy 
6 X 25. Tel. 20-04-16. 274p
Sprzedam zgrzewarkę do 
folii. Puszczykowo, ul. Sło
wackiego 3. 41539g
Sprzedam 2 kolumny 
(4GD - 10VA) plus wzmac 
niacz 40 W, cena 6.000. 
Zbigniew Adamski, 62-032 
Luboń 4, ul. Łączna 6 m.
7 39951g
Sprzedam 2 łóżka jasne, z 
materacami i stoliki. Ul. 
Cedrowa 12 m. 2, od godz.
16. 39130g

Kalkulator 20-działaniowy 
— tanio sprzedam. Tele- 
fon 620-82, godz. 16. 39383g
Castrol GTX sprze­
dam. Tel. 41-10-04. Ul. Li-
tewska 6 m. 1. 41781g
Sprzedam sadzonki pomi­
dorów Rewermun, Euro- 
cross, ogórków Iwa, Skier 
niewicki. Zdzisław Ber- 
thold, Śmigiel, Mickiewi-
cza 26. 41777g
Sprzedam bardzo tanio łóż 
ka, pralkę, piec stałopal- 
ny, stoliki nocne, foteliki, 
lodówkę, lampy. Godz. 10 
—12, 14—17. Trybunalska
40. tel. 67-25-02. 40615g
Sprzedam sypialnię oraz 
inne meble. Garbary 33 
m. 6. 42470g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, w stanie bar­
dzo dobrym. Tel. 33-04-37.

42726g

Z głępokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 march 1976 r. nagle zakończył życie

WOJTEK KOKOT
uczeń klasy IV II Liceum Ogólnokształcącego 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy wspaniałego kolegę 

i przyjaciela.
Będziemy zawsze o Nim pamiętać !
Rodzinie i Rodzeństwu Wojtka składamy wy­

razy szczerego współczucia.
Wychowawczyni wraz z klasą IV d 

42803g

W dniu 18 marca 1976 roku zmarł

WOJCIECH KOKOT
uczeń IV klasy II Liceum Ogólnokształcącego 

im. Heleny Modrzejewskiej w Poznaniu
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają
Dyrekcja, Grono Pedagogiczne..

Komitet Rodzicielski i młodzież
42804g

W dniu 14 marca 1976 roku zmarł

MIECZYSŁAW WITKOWSKI
długoletni, zasłużony, emerytowany pracownik 
budownictwa, odznaczony Złotym Krzyżem Za­

sługi oraz Medalem 10-lecia PRL,
o czym składając Rodzinie serdeczne wyrazy 
współczucia zawiadamiają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Koło Rencistów 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 

nr 2 w Poznaniu
603-K3

J. Dnia 19 marca 1976 r. zmarł mój drogi mąż, 
T nasz ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 75

JOZEF SKIERA
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 15 

w Swarzędzu, przy ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążona

Swarzędz, Świerczewskiego 8. 42795g

4. Dnia 18 marca 1976 r. zasnął w Bogu po dłu- 
T gich i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 67 
nasz kochany tatuś

LEON JUDEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

Ul. Olchowa 1 m. 5.

W smutku pogrążeni
SYNOWIE

644-U3

i Dnia 19 marca 1976 r. zmarł, opatrzony Sa- 
T kramentami św., przeżywszy lat 85, sp.

mgr praw
CZESŁAW JAGODZIŃSKI

major rez. WP, 
emerytowany dyrektor Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych w Poznaniu, członek ZBoWiD, 
uczestnik Powstania Wielkopolskiego, kampanii 
wrześniowej 1939, Ruchu Oporu AK, Powstania 
Warszawskiego, jeniec wojenny Oflag II D 
Grossborn, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzy­

żem Powstańczym, Złotym Krzyżem Zasługi, 
pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 14.50 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Uprasza się o nicnadsyłanie kondolencji.
6d8~U3

Zamienię pokój z kuch­
nią, Bydgoszcz na podob­
ne w Poznaniu. Telefon 
78-08-73 po godz. 15.

41818g
Zamienię M-5 — Osiedle 
Kraju Rad, na równorzęd 
ne Łazarz, Górczyn. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 39485g.
Rencistka samotna z Po­
znańskiego, poszukuje mie 
szkania jednopokojowego 
— łazienka, w mieście lub 
miasteczku. Dokładne o- 
ferty 432050 Biuro Ogło­
szeń, Warszawa, Poznań-
ska 38. 640-K2

Sprzedam przyczepy ciąg- I 
nikowe. Władysław Inda, 
Gniezno - Winiary. 38979g

Pilnie wynajmę na rok 
samodzielny pokój, płatne 
z góry lub kupię wydzie­
loną kawalerkę albo M-2 
własnościowe w śródmieś 
ciu — może być stare bu­
downictwo. Poważne ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39411g,

Traktor „Ursus - 28” z wy 
posażenlem i przyczepą 
pneumatyczną — sprze­
dam. Kosierz 24, k. Kros­
na Odrzańskiego, Bujda.

652-K2

Garażu szukam, Jeżyce — 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39726g.

© Samochody
Sprzedam Fiata 125 P - 
1500 MR 75 — gwarancja. 
Gniezno, tel. 16-10 lub o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 39477g.

Sprzedam komfortowe wła 
snościowe M-4, z telefo­
nem, garażem, I p. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41246g.

Skodę Oktawię
sprzedam. Wiadomość 
godz. popołudniowych
Słupca tel. 214.

pilnie

276 p
Zamienię lub sprzedam 
Warszawę 224, r. 70 — na 
Zuka, względnie Nysę. 
Tel. 67-55-53 lub oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39372g.
Auto-Serwice, Przeźmie­
rowo, Szosa Poznańska 3, 
dawniej Poznań, Kraszew
skiego 30 wykonuje
gwarantowane antykoro­
zyjne zabezpieczenia pod 
wozi. Bezpłatne gwaran­
cyjne przeglądy, wykonu­
jemy od marca do maja.

- 40692g
Nowy Fiat 126p, odbiór 
Polmozbyt. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38804g.

Lokale
Kupię mieszkanie M-3 wła 
snościowe w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 297p.

M-5, I piętro, Rataje, Os. 
Lecha — zamienię na po­
dobne lub M-4 trzypoko­
jowe w dzielnicy Grun­
wald, Sołacz, Jeżyce. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38821g.
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4, z telefo­
nem, Osiedle Słowiańskie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42434g
Zamienię mieszkanie samo 
dzielne pokój z kuchnią, 
z przynależnościami i po-
kój oddzielny klatki
schodowej, piece, 72 m1 — 
na 2 mniejsze pokoje z 
przynależnościami, z c. o. 
lub na M-3. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39749g.

• Nieruchomości
Karpacz — sprzedam dział 
kę budowlaną. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39O43gpr.

Zguby Różne
W okolicy restauracji „Le 
chicka”, zaginął czarny pu 
delek. Zwrot wynagrodzę. 
Spadzista 1 m. 8. 42238g

tDnia 18 marca 1976 r. zmarł niespodziewanie 
przeżywszy 18 lat, drogi syn i brat, śp.

WOJCIECH KOKOT
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

Rodzice z rodzeństwem
42802g

+ Dnia 17 marca 1976 roku zmarła nasza uko­
chana żona, matka, teściowa i babcia, śp.

KATARZYNA WALKOWIAK
z domu Wachowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 12.30 
na cmentąrzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

638-U3

tDnia 16 marca 1976 r. odszedł od nas 
ny mąż 1 ojciec, były więzień obozu 
tracyjnego w Oświęcimiu, śp.

FLORIAN CIERNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o 

na cmentarzu na Junikowie.

ukocha- 
koncen-

godz. 13

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synem i rodziną

Ul. Siemiradzkiego 2 m. 6. 660-U3

W dniu 19 marca 1976 r. odeszła od naś w Bo­
gu po długich cierpieniach nasza ukochana

żona, matka, babcia 
lat 89, śp.

teściowa, przeżywszy

PELAGIA WALDOWSKA
z domu Budzianka

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań — Koby lep ole. 656-U3

tDnia 18 marca 1976 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach nasza najdroższa matka, babcia, 
teściowa i prababcia, przeżywszy lat 86, śp.

STANISŁAWA WALKOWIAK
z domu Jeruzalska

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 8.40 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Wiślana 60 m. 2. 654-U3

Dnia 19 marca 1976 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy 67 lat

inż. BOLESŁAW KORZENIOWSKI 
pierwszy dyrektor Cukrowni Wschowa, 

organizator i były kierownik Cukroprojektu 
w Poznaniu, 

odznaczony Srebrną Odznaką Honorową NOT-u, 
Złotym Krzyżem Zasługi oraz Krzyżem Kawa­

lerskim Orderu Odrodzenia Polski
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 10.30 

na cment&rzu górczyńskim, 
o czym z żalem zawiadamia 

żona z córką i rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

42801g

Przyjemnie spędzisz wieczór
NA DANCINGU

W LOKALACH ROZRYWKOWYCH

Wrzos - Arkadia - Piracka - Magnolia
Moulin Rouge - Adria - W-Z,

UWAGA!

ZAPRASZAMY!
Życzymy miłej zabawy!

W restauracjach „Adria” i „W-Z” 
ciekawe programy rozrywkowe 

w wykonaniu zagranicznych 
i polskich artystów.

1643-K1

13. III. 76 r. zgubiono pod 
Rondem Kopernika wy­
płatę 3.200 zł. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. A- 
dam Mierzwicki, Poznań, 
Os. Kosmonautów 13 M 
m. 139. 41975g
Dnia 13. III. 1976 r. zagi­
nął w okolicy Zegrza — 
pies dog, koloru błękitne­
go. Pies potrzebuje spe­
cjalnego wyżywienia. — 
Zwrot wynagrodzę. Po­
znań - Zegrze, Doleńska 
nr 10. 41948g
Dnia 14 marca 1976 r. zgu­
biono wieczorem, w okoli 
cy Rynku Wildeckiego o- 
brączkę damską — tydzień 
przed ślubem. Zwrot wy­
nagrodzony równowartoś­
cią obrączki. Urszula Mro 
wińska, pl. Młodej Gwar-
dii 6a m. 13. 41903g

Dnia 8 bm. zgubiono w 
tramwaju nr 3 protezę 
(cztery zęby). Zwrot wy­
nagrodzę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42623g

W dniu 18 marca około 
godz. 18.30, na trasie ale­
je Marcinkowskiego — U-
multowska, taksówce
prywatnej Fiat jasny ko­
lor (znak charakterystycz­
ny przednia szyba po stro 
nie kierowcy pęknięta), 
pozostawiono portfel z pa 
pierami i większą gotów­
ką. Uczciwego kierowcę 
wysoko wynagrodzę. Po­
znań, Libelta 27 m. 6.

42770g

Poszukuję spiesznie świad 
ka wypadku w dniu 5. 2. 
76 r. potrącenie kobiety 
przez samochód na pa­
sach, narożnik ul. Grun­
waldzkiej i Matejki. Ha- 
łupczak, Urbanowska 34

Przetargi

m. 32. 42335g
Przewozy specjalność
przeprowadzki wykonuje­
my. Tel. 436-31 — Kamiń-
scy. 41374g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Tel. 647-95 — Ko
walski. 39536g
Wykonuję balustrady, wla 
trołapy, bramy, furtki, o- 
grodzenia, garaże blaszane 
oraz inne konstrukcje. 
Osiedle Plewiska, ul. Po­
znańska 34, tel. 67-38-87.

38286g

Matrymonialne
Panna 27-letnia miła, sub 
teina, dobra prezencja, 
materialnie niezależna, z 
mieszkaniem (średnie wy 
kształcenie) — pozna od­
powiedniego pana do lat 
30, zdecydowanego na mai 
żeństwo. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39375g
Dla krewnego kawalera 
38-letniego (pracownika fi
zycznego) 
chętnie

poznam pannę

wzgl. wdowę
dzieckiem 

niższego
wzrostu. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 39107g.

J- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 marca 1976 r. zmarła po krótkich i ciężkich 

cierpieniach przeżywszy lat 66, moja najdroższą 
żona, najukochańsza matka, babunia, śp.

APOLONIA SZKUDLAREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Norwida 13 m. 1.

Mąż z rodziną

42734g '

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 19 marca 1976 r. odeszła niespodziewanie
przeżywszy 82 lata, nasza ukochana żona, matka, 
teściowa i babcia, śp.

MARIANNA MOLIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni

mąż i córki z rodzinami

Dzierżyńskiego 98 m. 18.

tDnia 19 marca 1976 r. zmarł mój drogi mąż, 
nasz ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 69, 
śp.

LEON 2YTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 12

na cmentarzu komunalnym Miłostowo.
W smutku pogrążona

Ul. Słowackiego 31/33 m. 8. M3-U3

tDnia 18 marca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa mama, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 65, śp.

WŁADYSŁAWA NICKEL
z domu Wiciak

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

(M6-U3
rersBGa

tDnia 19 marca 1976 roku zasnął w Bogu, 
w 83 roku życia mój kochany mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek i wujek

SYLWESTER KOZACKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.

Pozostała w smutku

żona z rodziną
Ul. Jackowskiego 37 m. 12 655-U3

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Strzałkowie, 
ul., Powstańców Wlkp. 7 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż n/w samochodów:

— Pick-up M-20, PW 76-90, nr podw.
039595, cena wywoławcza
Syrena R-20, 82-59 PW, nr podw.
232738, cena wywoławcza

5

— 23.100 zł

— 30.300 zł
Przetarg odbędzie się w siedzibie Spółdzielni 
dnia po ukazaniu się ogłoszenia o godz. 10. 
Samochody oglądać można w SKR Strzałko-

wo, codziennie od 10—14.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić 

wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, do kasy Przedsiębiorstwa, najpóźniej do 
dnia poprzedzającego termin przetargu.

W przypadku niedojścia przetargu w pierw­
szym terminie, drugi przetarg odbędzie się w 
tym samym dniu o godz. 14, a cena zostanie 
obniżona o 30 proc.

Przedsiębiorstwo nie odpowiada z tytułu rę­
kojmi i gwarancji za wady fizyczne pojazdów.

584-K2
P. 
nr

P.
13

,Dom Książki” w Poznaniu, ul. Lampego 
— ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie 76 regałów oraz 38 lad do 
stoisk kiermaszowych.
Termin wykonania prac — 15. IV. 1976 r.
Ogólna wartość robót — 200 tys. zł.

Bliższych informacji udziela Dział Inwestycji 
przedsiębiorstwa, pokój 32, VI piętro.

Do składania ofert zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne w 
terminie 14 dni od daty ogłoszenia przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia następnego o go­
dzinie 8.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczy-
ny. 1660-K1

SPROSTOWANIE
Do ogłoszenia z dnia 17. III. 1976 r. PP „Polmo­
zbyt” w Poznaniu, ul. Gorysława 9 — o licyta­
cji samochodów, w dniu 31. III. 1976 r. pozycja 1. 
— Fiat 125p typ 1300. nr podwozia 258058, rok 

prod. 1973, stan licznika 16.080 km — cena
wywoławcza 134.160,—. 1615-K1

+ Dnia 17 marca 1976 r. zmarła przeżywszy 
lat 77, nasza ukochana mama, babcia 1 sio­

stra

HELENA MAJDROWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

659-U3

TDnia 18 marca 1976 r. zmarła po długich 
pieniach, opatrzona Sakramentami św.,

prof. BRONISŁAWA 
KOCZOROWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 
na cmentarzu junikowskim.

cier- 
śp.

10-25

W smutku pogrążona

•63-U3

+ Dnia 19 marca 1976 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., mój kochany mąż, nasz ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 87, śp.

MAKSYMILIAN DĄBROWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 15.30 

g na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej. 
n W smutku pogrążona

Ul. Węgorzewska 6 m. 1. 42754g

tDnia 19 marca 1976 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Bogu nasza ukochana 
mama, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 

lat 73, śp.

ANNA MASZTALERZ
z domu Rutka

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
córka z rodziną

Osiedle Kosmonautów 12E m. 41. S57-U3



Lech Górnik 1:2(1:0) | Irina Dieriugina zdecydowanie najlepsza

Sport Wygrali skuteczniejsi
W spotkaniu czwartej kolejki wiosennej rundy rozgrywek o mi­

strzostwo I ligi piłkarskiej Lech przegrał w Poznaniu z Górnikiem
Zabrze 
kowski, 
dziował

1:2 (1:0). Bramkę dla gospodarzy 
a dla gości w 47 min. Kluger i 
K. Jankowski z Gdańska. Widzów

zdobył w 
w 57 min. 
18.000.

25 min. Szpa- 
Szarmach. Sę-

Lech: Karwecki — Gut, Szew-

Rekord świata
łyżwiarza ZSRR

czyk, Nowak, Barczak — Rutkow­
ski, Jakóbczak, Napierała — Szpa- 
kowski, Szostak, Wojciechowski.

ry jakby zapomniał, że jego driiży-
nie potrzebne są punkty i bramki.

Efektem dużej, ostatnim

Gajda Kw’aśny,
Gorgon, Wieczorek, Bindek — Szoł

kwadransie przed przerwą bardzo 
dużej przewagi kolejarzy, był tyl-

Turniej Wiosny w gimnastyce

Podczas rozgrywanego w Medeo 
trójmeczu ZSRR, Norwegia. Holan­
dia w łyżwiarstwie szybkim, repre 
zentant ZSRR Jewgienij Kulikow 
ustanowił rekord świata na dy­
stansie 1.009 m, uzyskując czas 
1.15,70. Poprzedni rekord 1.15,76 na­
leżał do jego rodaka Andrieja Ma- 
likowa. (PAP) .

tysik, Popowicz, 
Szarmach, Hutka 
ger).

Z niepokojem

Kurzeja — 
(od 46 min.

oczekiwano
frontacji Lecha z jedenastką

Gzil, 
Klu-

kon- 
Gór-

ko jeden gol. Po 
Rutkowskiego z 
trów, piłka odbiła 
ki. Nieatakowany

pięknym strzale 
kilkunastu me- 
się od popraecz- 
przez obrońców

Polskie koszykarki 
lepsze od holenderskich
Polskie koszykarki, przygotowu­

jące się do mistrzostw Europy : 
turnieju przedolimpijskiego, po­
konały w pierwszym z trzech me­
czów w Holandii reprezentację te­
go kraju 89:85 (45:44). Spotkanie 
odbyło się w miejscowości Heeren. 
berg. Najwięcej punktów dla Pol­
ski uzyskały: Iwaniec 17. Bemiak 
13 i Strumiłło-Gburczyk 13.

W drugim meczu Polska poko­
nała Holandię 79:72 (40:29). Naj­
więcej punktów zdobyła Fromm 
24. fPAP)

nika. Wprawdzie zabrzanie nie są 
tak silną drużyną, jak kilka lat 
temu, ale nadal stać ich na poko­
nanie najlepszych polskich zespo­
łów.

Mimo to do przerwy lepsi byli 
poznaniacy. Górnicy w tym okre­
sie rozczarowali. Grali bardzo sta­
tycznie, ustępowali miejscowym 
szybkością. Poza Szołtysikiem, 
Szarmachem i młodym Hutka nikt 
w drużynie gości nie ustrzegł się 
błędów. Dotyczy to także obrony

Górnika Szpakowski skierował ją 
głową do siatki.

Ofensywa poznaniaków była wy 
raźna, lecz mało skuteczna i to za­
decydowało o ich 
rażCe. Po przerwie 
wszystkich liniach 
stał się zwłaszcza

ostatecznej po- 
Górnik grał we 
dobrze. Groźny 
atak zabrzan z

kilku dogodnych sytuacji do 
przerwy, a do II połowy zawod­
nicy przystąpili niedostatecznie roz 
grzani. Mimo sporej stawki grą by 
ła na ogół czysta. Kurzeję ukara­
łem za rozmyślne podcięcie bieg­
nącego z piłką Napierały.

Aleksander Hradecki, trener Le­
cha — Podczas przerwy w szatni 
podkreśliłem potrzebę koncentra­
cji w pierwszych minutach II po­
łowy. Jasne było, że Górnik będzie 
atakował. Zawodnicy nie wykona­
li tego zadania, no i stało się... 
Drużyna jako całość zagrała po­
prawnie. Guta i Szewczyka wsta­
wiłem z konieczności, w zasadzie 
nie powinni wystąpić w tym spot­
kaniu. Znowu kontuzjowany jest 
Milewski. Górnik grał dojrzalej, z 
tak zwanej pierwszej piłki.

artystycznej zakończony
Przez dwa dni widzowie w sali „Arena” byli świadkami 

pięknych pokazów gimnastyki artystycznej, W ramach III 
Turnieju Wiosny. Impreza ta zgromadziła na starcie zawod­
niczki z 8 państw: Bułgarii, CSRS, Finlandii, Kuby, Rumunii, 
Węgier, ZSRR i Polski.

za brzan i jej filara Gorgónia,
współwinnego utraty bramki w 25 
t* icie.

Lech nie przypominał drużyny, 
która przed dwoma tygodniami zo­
stała rozgromiona przez szczeciń­
ską Pogoń. Kolejarze grali w cha­
rakterystycznym dla nich stylu: 
żywiołowo, szybko, walcząc o każ­
dą piłkę Negatywny wyjątek sta­
nowił niestety Wojciechowski, któ-

Rugbyści Polonii
pokonali AZS AWF

Czołowe drużyny I ligi rugby 
spotkały się w sobotę w Poznaniu. 
W pierwszym meczu doszło do po­
jedynku odwiecznych rywali do mi 
strzostwa — AZS-u AWF Warsza­
wa i obrońcy tytułu — miejscowej 
Polonii. Wygrali poznaniacy 3:0 
(0:0).

Jak zwykle w meczach akademi 
ków z Polonią oglądaliśmy bardzo

zacięty pojedynek, który 
w trudnych warunkach 
rycznych (śnieg, błoto), 
szej części więcej z gry 
szawiacy, którzy częściej

toczył się 
atmosfe- 

W pierw- 
mieli war 
gościli na

Szarmachem na czele. Natomiast 
w nadal ambitnie grającej druży-

Tak padła jedyna bramka dla Le 
cha. Poprzedniego gola w me­
czach I ligi zdobyli kolejarze 388 
minut temu w spotkaniu z Wi­

słą...
Fot. (2) — K. Przychodzki

Memoriał I. Poddubnego

Polacy na drugich 
i trzecich miejscach

W XV tradycyjnym międzynaro­
dowym turnieju zapaśniczym w 
stylu klasycznym o Memoriał Iwa­
na Poddubnego w Rydze starto­
wali reprezentanci dwunastu kra­
jów. Najwięcej pierwszych miejsc 
(6) zajęli zawodnicy radzieccy. A 
oto najlepsze miejsca Polaków: w
wadze 52 
dze 62 
kg 3. S. 
kg 2. H.

kg 3. R. Świerad, w wa-
kg 2. Lipień; 74
Krzesiński: powyżej 100
Tomanek. (PAP)

Olimpia

Szwajcaria - Polska 0:3
Cenny sukces odniosła tenisowa 

reprezentacja Polski, awansując 
do grupy „A” drużynowych roz­
grywek halowych o Puchar Euro­
py. W’ roku 1977 Polacy grać bę­
dą w gronie 8 najlepszych zespo­
łów europejskich.

Ostatni mecz decydujący o awan 
sie Polska — Szwajcaria rozegra-

niedzielę Winterthur,
przyniósł zwycięstwo naszym te­
nisistom 3:0. W spotkaniu z sil-
nym przeciwnikiem Polacy 
stracili ani jednego seta.

nie

Awans do grupy ..A” jest jed­
nym z najbardziej wartościowych 
osiągnięć polskiego tenisa ostat­
nich lat. Na uwagę zasługuje fakt, 
że oba i nasi zawodnicy zarówno 
Wojciech Fibak jak i Jacek Niedi 
wiedzki zademonstrowali wvsoką 
formę. W grze podwójnej Niedź- 
wiedzki był równorzędnym bartne 
rem dla swego renomowanego ko 
legi.

Mecz w Winterthur przyniósł na 
stepujące rezultaty; J. Niedźwiedź 
ki (PI — D. Sturdza (Sz.) 6:3. 7:6:

połowie gospodarzy, byli aktyw­
niejsi, wygrywali młyny.

W drugiej połowie sytuacja się 
zmieniła. Atakowała Polonia, ale 
także bez wyniku. Dopiero w 65 
min. sędzia podyktował rzut kar­
ny dla gospodarzy za głośne dy­
skusje prowadzone na boisku przez 
gości. Horaczy nie zmarnował szan 
sy, dzięki czemu Polonia zwycię­
żyła.

Oprócz zdobywcy punktów na 
wyróżnienie zasłużył w drużynie 
poznańskiej Olejniczak. Poziom po 
jedynku lepszy w II połowie, zbyt 
rzadko jednak grano ręką.

Po cichu liczono, że druga po­
znańska drużyna I-ligowa — Posna 
nia wesprze Polonię w walce o mi 
strzowski tytuł. Niestety Posnania 
przegrała z liderem tabeli Skrą 
Warszawa 4:19 (0:16). Punkty dla 
Skry zdobyli: Całka 11, Kowalik i 
Milan po 4, dla Posnanii Piękniew 
ski. Słaba gra miejscowych w o- 
bronie do przerwy sprawiła, że już 
w pierwszych 40 minutach warsza­
wiacy objęli prowadzenie. W 11 
części Posnania prezentowała się 
nieco lepiej, lecz nie potrafiła od­
robić znacznej przewagi gości.

Po tych mćczach prowadzi w ta­
beli Skra 27 pkt. przed Polonią 25

nie gospodarzy słabsze momenty 
miała obrona, w której aż czte­
rech zawodników było kontuzjo­
wanych (Karwecki, Gut, Szewczyk 
i Nowak). Górnicy potrafili wy­
korzystać te błędy. Potwierdzili w
ten sposób w sobotę, 
łem skuteczniejszym, 
żył na słowa uznania 
wolę walki do końca

że są zespo- 
Lech zasłu- 

za ambicję i 
meczu.

Dwie inne sprawy: w 
rutynowany Kurzeja z 
niebezpiecznie sfaulował 
łę, za co sędzia ukarał 
kartką. Znowu sporo do

64 ^nin. 
Górnika 
Napiera- 
go żółtą 
życzenia

— pisaliśmy o tym w „Głosie” nie
dawno pozostawiała postawą
części widowni. Rzucanie petard
na boisko i próba rozpalenia 
ska to bardzo niebezpieczne 
bawy”, Czas z tym wreszcie 
czyć.

ogm- 
„za- 

skoń

PO MECZU POWIEDZIELI:
Andrzej Gajewski, trener Górni-

ka Zabrze Lech zaskoczył nas
w I połowie. Graliśmy pod silny 
wiatr i nie potrafiliśmy znaleźć
recepty na żywiołowe 
darzy. Staraliśmy się 
ten napór. Udało się. 
wie było już znacznie

ątaki gospo 
przetrzymać
W II 
lepiej.

Lech do końca był trudnym 
ciwnikiem. Wynik remisowy

poło- 
choć

prze- 
bar-

W. Fibak (P.l Kanderall (Sz.)
6:2, 6:3: J. Niedźwiedzki. W. Fi­
bak (P.) — P. Sturdza. m. Wer- 
ren (Sz.) 7:6. 6:2.

Piłka nożna
I LIGA

GKS Tychy — Śląsk 
Ruch — Stal Rzeszów
Wisła Legia
Stal Mielec — Pogoń 
Polonia — ŁKS
Lech — Górnik 
Widzew — Szombierki

1:2
1:0

Zagłębię — ROW Rybnik 0:2

1. GKS Tychy 19 27:11 27:19
2. Ruch 19 26:12 27:15
3. Stal Mielec 19 24:14 29:15
4. Pogoń 19 21:17 32:23
5. Widzew 19 21:17 22:18
6. Wisła 19 21:17 16:15
7. ROW Rybnik 19 21:17 21:21
8. Śląsk 19 20:18 28:25
9. Górnik 19 20:18 25:22

10. Polonia 19 18:20 18:19
11. Legia 19 16:22 28:36
12. Lech 19 16:22 25:33
13. Szombierki 19 15:23 22:27
14. Zagłębie 19 14:24 21:29
15. ŁKS 19 13:25 14:25
16. Stal Rzeszów 19 11:27 11:24

II LIGA -- POŁNOC

Jagiellonia — Łechia
Olimpia — Bałtyk
Polonia W-wa — Dąb Dębno 
Zawisza — Arka Świdnik

0:0

Motor Polonia Bydgoszcz 5:1

pkt. i AZS AWF 20. Poznań-
skie pojedynki obserwował współ­
pracujący z nowym trenerem ka­
dry rugbystów Ryszardem Wiej­
skim, Anglik Keit Bonser. (ad)

dziej' odpowiadałby przebiegowi 
gry. Sądzę, że Lech nie będzie' 
miał trudności z utrzymaniem się 
w I lidze.

Kazimierz Jankowski, sędzia 
główny spotkania — Lech grał bar 
dzo żywiołowo. Nie wykorzystał

WYNIKI o TABELE. WYNIKI
7. Olimpia

8. Bałtyk
9. Polonią Bdg.

10. Zagłębie Wałb.
1L Stal Stocznia
12. Jagiellonia
13. Polonia W-wa
14. Zawisza
15. Avia
.16. Dąb

II LIGA

Niwka

Zagłębie Wałb. — Ursus 
Arka — Gwardia
Stoczniowiec 5:0Stal Stocznia
1. Łechia 18 28: 8 27:12
2. Arka 18 27: 9 35:10
3. Motor 18 24:12 25: 8
4. Stoczniowiec 18 21:15 28:18
5. Ursus 18 19:17 23:18
6. Gwardia 18 19:17 19:23

Stal Ostrów

Legia W-wa

STRONA

GŁOS 22 III 1976

18
18
18
18
18
18
18
18
18
18

18:18
18:18
18:18
17:19
17:19
15:21
14:22
13:23
13:23
7:29

16:12 
17:17 
14:24 
22:15 
21:27
21:25

8:15 
13:23 
12:25 
10:39

6. T egia
7. Polonia
8. Start Łódź
9. AZS Koszalin

10. Stal

Piłka ręczna
— POŁUDNIE

Moto-Jelcz
stał St. Wola — Zagłębie 

Lubin
Siarka Tarnobrzeg

Katowice
Piast Gliwice 

Ozimek

GKS

Małapanew

Odra Opole — Wisłoka Dębica 
Star Starachowice — Gwardia 

Warszawa

Koszykówka
II LIGA MĘŻCZYZN

I LIGA

Wisła Płock

36
36

53
52
51
46
45

2763:2831 
2837:2971 
2757:2712 
2705:3060
2564:2995

MĘŻCZYZN

Stal Mielec

2:0
3:0

Anilana — Korona Kielce 
Spójnia — Pogoń Szczecin 
Wybrzeże — Grunwald 
Wisła Płock — Korona Kielce 
Anilana — Stal Mielec 
Spójnia — Grunwald 
Wybrzeże — Pogoń Szczecin

22:17
18:19

24:23
15:18
28:26
29:23

Zastal Z. Góra — AZS Kosz.
79:68 1 68:72

Gwardia W-wa — AZS Poznań
66:78 i 84:70

Start Gdynia — Polonia Leszno
87:68 i 97:88

BKS Bielsko — Korona Kielce 3:1
Sparta Zabrze — Urania Ruda

Śląska 0:0

AZS W-wa

Śląsk — Pogoń Zabrze 24:20

1. Śląsk 16 29: 3 384:299
2. Pogoń Zabrze 16 23: 9 310:286
3. Pogoń Szcz. 16 19:13 336:323
4. Spójnia 17 18:16 326:323
5. Stal 16 16:16 328:325
6. Wybrzeże 17 15:19 359:373
7. Anilana 16 13:19 300:286
8. Grunwald 16 13:19
9. Korona 16 8:24 310:352

10. Wisła 16 8:24 322:390

II LIGA KOBIET (gr. B)

Piotrcovia

Warta Gorzów
12:12 i 21:7 

Przemysław

Warta
78:100 i 78:84

Start Łódź
94:64 i 73:74

Yictoria Toruń

Start Łódź

— Sparta Gniezno 
18:8 i 15:8

AZS Białystok 
8:6 i 17:9

TABELA KOŃCOWA

1. Gwardia
2. AZS P-ń
3. Warta
4. Start Gdynia
5. Zastał Z. G.

36
36
36
36

64
61
59
55
54

3014:2550 
2956:2674 
2858:2733 
3035:2965
2684:2712

1. AZS W-wa
2. Piotrcoyia
3. Sparta
4. Przemysław
5. yictoria
6. Start
7. AZS Białystok
8. Warta Gorzów

24
24
24
24
24
24
24
24

40: 8 
27:21 
24:24 
23:25 
22:26 
21:27 
19:29 
16:32

378:275
317:302
246:285
291:284
303:300
242:259
306:331
270:317

Jak było do przewidzenia 
prym w zawodach wiodły re­
prezentantki ZSRR. 19-letnia 
mistrzyni swego kraju Irina 
Dieriugina zwyciężyła we 
wszystkich układach i w wielo 
boju, a jej koleżanka Galina 
Szafrowa uplasowała się we 
wszystkich klasyfikacjach na 
drugim miejscu z wyjątkiem 
układu z obręczą, w którym wy 
walczyła 4 lokatę.

Z' naszych reprezentantek 
najlepiej spisała się gimna- 
styczka poznańskiego Energe-

wszystkie swoje konkurentki, 
zdobywając zasłużenie główne
trofeum turnieju Puchar
Prezydenta miasta Poznania 
za zwycięstwo w wieloboju.

Oto rezultaty poszczególnych kon 
kurencji: układ ze wstążką: 1. Die 
riugina (ZSRR) — 19.30 pkt., 2. Sza 
frowa (ZSRR) — 18,80 pkt., 3. Her-
nandez (Kuba) 18,75 pkt..

tyka Lucyna Czerwińska,
zdobywczyni dwóch medali brą 
zowych i jednego srebrnego. 
Bardzo dobre wrażenie pozo­
stawiły też występy Anny 
Kłos (Sparta Szczecin), która 
we wszystkich konkurencjach 
zakwalifikowała się do fina­
łów.

Poznańska impreza stała na 
dużo wyższym poziomie niż w 
roku ubiegłym, a taki występ 
jak Dieriuginy w ćwiczeniu z 
obręczą, za który uzyskała 9,9 
pkt. rzadko kiedy można oglą 
dać. Zawodniczka radziecka
przewyższała zdecydowanie

Bałtyk 1:0 (0:0)

Dobry mecz gwardzistów
Piłkarze Olimpii pokonali w sobotę na własnym stadionie Bałtyk 

Gdynia 1:0 (0:0). Jedyną bramkę zdobył Król w 61 minucie. Sędzio­
wał p. Nowak z Zielonej Góry. Widzów około 100.

Czerwińska (Polska) — 18,60 pkt.,

Olimpia: Bzdęga, Lisiak, Wen-
cki, 
ski,

Mularczyk, Ruta, Gołaszew-
Wojtkowiak, Król, Maciejew-

ski, Wojciechowski, Łukasik.
Bałtyk: Szwarc, Walczak, So­

kołowski, Puzdrowski, Gierszew­
ski, Adamus, Wachełko, Zaremba, 
Nowacki, Manicki (od 75 min. Bi- 
kiewicz), Ostalczyk.

Choć w sobotę o godz. 12.50 roz­
poczęła się astronomiczna wiosna, 
piłkarzom Bałtyku i Olimpii przy­
szło się potykać na golęcińskim 
stadionie w prawdziwie zimowych 
warunkach. Płyta pokryta śnie­
giem, a miejscami zmarzniętym 
błotem, przenikliwy wiatr, chwi-

lami padający śnieg. Nie sprzy­
jało to dobremu widowisku spor­
towemu. Mimo to jednak ogląda­
liśmy zupernie interesujące Spot­
kanie. Stało się tak głównie za 
sprawą piłkarzy Olimpii. Są oni do 
brze przygotowani do wiosennej 
rundy rozgrywek II ligi i chyba 
jeszcze niejednemu przeciwnikowi 
przysporzą kłopotów.

Turniej Wiosny w „Arenie” był 
wspaniałą imprezą. Na zdjęciu: 
ćwiczy zawodniczka Polski — 

Renata Urbanik.

5. Kłos (Polska) 18,45 pkt
Wasjura (ZSRR) — 18,15 pkt.

Układ z obręczą: 1. Dieriugina —

x dalekopisem
W towarzyskim

skini Kijowie
meczu piłkar- 

reprezentacja
ZSRR przegrała z Argentyną, naj­
bliższym przeciwnikiem reprezen­
tacji Polski 0:1. Bramkę zdobył w 
41 min. Kempes.

W międzynarodowym
szermierczym Nowym

turnieju 
i Jorku

bierze Udział 300 zawodników z 14 
krajów. We florecie wygrał Włoch 
Carlo Montano. Polak Ziemowit 
Wojciechowski zajął trzecie miej­
sce.

W konkursie skoków na dużej, 
90-metrowej skoczni rozegranym 
podczas zawodów o Puchar Tatr 
w Szczyrbskim Piesie, wskutek 
trudnych warunków atmosferycz­
nych przeprowadzono tylko jedną 
serię skoków. Zwyciężył H. G. 
Aschenbach NRD 107 m i nota 
124,3. Najlepszy z Polaków S. Bo­
bak był szósty 102 m — 113,8 pkt.

Obrońca hokejowej reprezenta­
cji Polski Andrzej Słowakiewicz 
złamał nogę w przypadkowym star

Bałtyk tylko do przerwy — mo­
mentami — toczył wyrównany po 
jedynek. W II części meczu prze­
waga gospodarzy była wyraźna 
tylko niewielkiej skuteczności ich 
ataków, szczęściu i dobrej grze 
swego bramkarza zawdzięczają 
gdynianie tak nikłą porażkę. Im­
ponować mógł rozmach przepro­
wadzanych przez gwardzistów ak­
cji, nieustępliwość, zaangażowanie 
w walkę wszystkich zawodników. 
Jedyną bramkę zdobył Król pięk­
nym strzałem z kilkunastu metrów. 
Piłkarz ten dwukrotnie wcześniej 
mógł już umieścić piłkę w siatce, 
podobnie 'jak w 48 min. Gołaszew­
ski, czy w 60 min. Wencki. Bałtyk 
tylko raz był bliski uzyskania bram 
ki. W 88 min. bardzo silny strzał 
Zaremby z 30 metrów obronił jed­
nak Bzdęga.

W wyrównanej drużynie zwycięz­
ców wyróżnili się: Mularczyk, któ­
ry świetnie wykonywał rzuty roż­
ne, dalej — Wencki, Maciejewski 
i Król.

P. Małek czwarty

ciu z Jerzym Potzem
w Sofii

meczu
kontrolnym Polski A i Polski B 
przed mistrzostwami świata w Ka­
towicach. Wygrała Polska A 3:2.

Reprezentacja bokserów okręgu 
Charkowa rozegrała dwa towa.zy 
skie spotkania w Wielkopolsće. 
Pierwsze odbyło się w Koninie, 
gdzie goście przegrali z kombino­
waną drużyną miejscowego Zagłę­
bia i Prosny Kalisz 8:10. Nato­
miast w Pile w pojedynku z Po­
znaniem (zawodnicy Poznania i 
Piły) zanotowano remis 8:8.

Hokeiści na trawie Belgii za­
kwalifikowali się do finałowego 
turnieju Igrzysk Olimipijskich w 
Montrealu pokonując w niedzielę 
po dogrywce Wielką Brytanie 2:1.

Awans do finału Pucharu Zdo­
bywców Pucharu w siatkówce ko­
biet wywalczyły reprezentantki 
ASU Lyon. W rewanżowym me­
czu 1/2 finału ASU Lyon pokonał 
jugosłowiański zespół Radnicki 
3:0. W pierwszym meczu triumfo­
wały także siatkarki z Lyonu 3:1.

Koszykarki AZS-u 
powróciły z Brna

19,65 pkt., 2. Czerwińska 18,95
pkt., 3. Kłos — 18,75 pkt., 4. Szairp 
wa — 18,65 pkt., 5. Wasjura — 18,60 
pkt., 6. Hernandez — 18,55 pkt.

Układ z piłką: 1. Dieriugina —
19,25 pkt., 2. Szafrowa 
3 Czerwińska — 18,75 
jura — 18,50 pkt., 5. 
pkt., 6—7 Hernandez 
munia) po 18,40 pkt.

— 18,85 
pkt., 4. 
Kłos — 
i Sima

pkt., 
Was 
18,45 
(Ru-

Punktacja wieloboju: 1. DieriugI 
na — 29,15 pkt., 2. Szafrowa — 28,30
pkt., 3. Czerwińska — 28,10 pkt., 
Kłos — 27,75 pkt.. 5—6 Was Jur a 
Hernandez po 27,65 pkt. (wił)

Koszykówka

Gwardia Wrocław
i Górnik Wałbrzych 

w I lidze
Zakończyły się mistrzostwa

i

II

i

Kolejną 
rodowych 
strzelanie 
wego. : 
ZSRR —

konkurencją międzyna- 
zawodów w Sofii było

: z pistoletu 
Zwyciężył 
Stołpin —

przedzając Piętrowa

małokalibro- 
reprezentant 

563 pkt. wy- 
(Bułgaria) —

559 pkt., Djakowa (Bułgaria) — 555 
pkt. Czwarte miejsce zajął Paweł 

uz^kując 555 okt.

ligi koszykówki mężczyzn. Awans 
do ekstraklasy zapewniły sobie ze_ 
społy Gwardii Wrocław (grupa A) 
i Górnika Wałbrzych (grupa B), 
które zastąpią spadkowiczów AZS 
Warszawa i Pogoń Szczecin.

W sobotę przesądzona została 
sprawa degradacji, z grupy A 
spadły z II ligi Stal Ostrów 1 AZS 
Koszalin, a z grupy B — AZS Lu­
blin oraz Tęcza Kielce (PAP)

Sensacyjny sukces 
piłkarzy ręcznych Energetyka

W ubiegłym tygodniu koszykarki 
AZS-u gościły w Brnie, gdzie zmie 
rzyły się z miejscowym zespołem 
Kralovopolska Strojirna. Oba me­
cze zakończyły się porażkami po- 
znanianek 55:75 i 56:68. Trzecie spot
kanie reprezentacją juniorek
Brna przyniosło sukces akademicz 
kom 64:56.

Omówienie wyjazdu do Brna, w 
którym uczestniczył nasz wysłan­
nik, zamieścimy w jednym z naj­
bliższych numerów „Głosu”, (wił)

W czwartkowym spotkaniu z 
Hutnikiem Kraków poznański Ener 
getyk zagrał bardzo słabo i prze­
grał wysoko 16:31. W sobotę trud­
no było poznać tą samą drużynę. 
Z jednym z głównych pretenden­
tów do awansu do I ligi — kra­
kowskim Wawelem walczył bez 
żadnego respektu. Jeżeli w I po­
łowie grę można jeszcze określić 
jako wyrównaną, to w II przewa­
ga Energetyka była bardzo wyraź­
na. Goście wprawdzie objęli tuż 
po przerwie prowadzenie 13:12, po 
tern jednak kolejno poznaniacy 
zdobyli 7 bramek. Za skuteczne 
ataki, agresywną i dobrą grę w 
obronie cała zwycięska drużyna 
zasłużyła na wyróżnienie, a szcze­
gólnie bramkarz Lusiak oraz Woź. 
niak i Skibiak. Ostateczny rezul­
tat 23:14 (12:10) dla Energetyka, 
dla którego bramki zdobyli: Ski­
biak 7, Woźniak 6, Sobański 4, 
Gorączniak 3, Gancarz 2 i Kar­
czewski. 1. Najwięcej goli dla goś­

ci — 6 — zdobył kadrowicz Kozieł 
lecz swą grą nie zachwycił.

W następnym meczu rozegranym 
w „Arenie” AZS „męczył” się z 
GKS-em Grodków. Ostatecznie wy 
grali akademicy 23:20 (11:9), lecz de­
nerwująca była ich kiepska gra w 
obronie i — Chwilami — lekcewa­
żenie dość przeciętnego przeciw­
nika. W AZS-ie wyróżnił się A. 
Siekierski, zdobywca 7 bramek. 
Oprócz niego gole dla zwycięzców 
strzelili: Andrzejewski 5, Jaroch 
i Paciorek po 4, Ratajczak 2 i Gó­
recki 1. Najwięcej bo 8 bramek 
dla GKS-u zdobył Bortnik.

Posnania nie miała trudności w 
pokonaniu Stali Zawadzkie 28:18 
(14:7), Bramki dla zwycięzców uzy 
skali: Kasperczak 7, Dyzman i 
Wesołowski po 6, Wichniarek 3. 
Okupniak* 2, Nowak, Ruta i Turek 
po 1, a dla Stali najcelniej strzelał 
Grygiel — 8 goli. Ciekawostką w 
tym spotkaniu była samobójcza 
bramka zdobyta przez gości z rzu­
tu rożnego, (ad)


